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Bezczelność niemiecka...
Niemcy „oswobodzili' Polskę! Znakomita odpo

wiedź Prot. Kutrzeby na prowokacyjne pretensje!

Nieodrodni potomkowie oszustów krzyżackich!...

Aby obałamucić świat i uśpić czujność w kłótli- 

wem i niefrasobliwem plemieniem polskiem, zbóje 

niemieccy, którzy niegdyś dali impuls do rozszarpa

nia Polski, a następnie obłowili się na nas, zabiera

jąc najcenniejsze nasze ziemie i dążyli zawsze 

jawnie do zniszczenia naszego narodu, mają czel

ność głosić, że oni właściwie, w  ubiegłej wojnie świa 

towej dokonali dzieła wyzwolenia Polski, gdyż po

bili jej głównego zaborcę Rosję.

Pismaki niemieckie lubią wmawiać w nas z tego 

tytułu obowiązek wdzięczności, obowiązek nieistnie

jący, o którym  oczywiście, ani się nam  nie śni, gdyż 

poznawszy, jak nikt inny, na własnej skórze, do cze

go są zdolni Niemcy - Prusacy, wiemy, że plemię 

to jest poprostu organizacją międzynarodowego  

bandytyzmu, któremu na szczęście traktat wersalski 

na długo koniec położył. M imo to Hunnowie ci no

wocześni, których rycerscy oficerowie ściągali da

mom polskim złote pierścionki z rąk i ordynarnie 

okradali polskie dwory, mają bezwstyd wciąż jesz

cze bredzić, że oni właściwie Polskę zbawili i biadać 

nad niewdzięcznością Polaków, którzy ani rusz nie 

chcą swej ustalonej opinji o Niemcach zmienić.

Znakomitą odpowiedź na te prowokacyjne pre

tensje niemieckie dał w niewielkiej, lecz pierwszo

rzędnie interesującej broszurce p. t. „Z za kulis 

sprawy polskiej w czasie wielkiej wojny", wybitny 

i zasłużony historyk - uczony, profesor W szechni

cy Jagiellońskiej, a zarazem  uczestnik prac kongre

sowych wersalskich w  r. 1919, krakowianin Dr. Sta

nisław Kutrzeba. Jeżeli praca prof. Kutrzeby nie 

zamknie ust domagającym  się „wdzięczności" Niem 

com, to niezawodnie rozświetli w głowach tych o- 

bałamuconych przez niemiecką publicystykę Pola

ków, którzy  mogliby uwierzyć  we współudział Niem 

ców w dziele oswobodzenia Polski, o ile naturalnie 

tacy naiwni istnieją.

Prof. Kutrzeba sięgnął do pamiętników różnych 

wielkości wojennych niemieckich, oświetlających na 

podstawie własnych  przeżyć i własnego współudzia

łu w wypadkach i na podstawie tych źródeł oświe

tlił wartość legendy o oswobodzicielskiej roli Niem 

ców  wobec Polski. Sięgnął prof. Kutrzeba do takich  

źródeł, jak zapiski Hindenburga, Ludendorff  a, 

Niemca austrjackiego Czernina, Dra Pawła Rotha, 

wreszcie dwóch nie - Niemców: głośnego dzienni

karza Dillona: „Konferencje pokojowe w Paryżu" 

i byłego gubernatora cywilnego w Lublinie, Jerzego  

M adeyskiego: „Z przełomowych dni". W szystkie 

te publikacje, pisane tuż po zakończeniu wojny, za 

świeżej pamięci, a wiarygodność ich daje się z ła

twością skonstatować przez porównanie każdego z 

tych źródeł pomiędzy sobą.

Autor objaśnia różne koncepcje i próby rozwią

zania kwestji polskiej, która w danej chwili mogła 

mieć jakąś wartość i jakiś sens dla Polaków, była 

t. zw. koncepcja tryalistyczna, dopuszczająca do  

związku austro-węgierkiego, jako trzeciego równo

uprawnionego wspólnika Polskę, utworzoną z Kon

gresówki i Galicji. Niemcy zostawały tu na uboczu, 

nie zwracając nic z polskiego łupu. Koncepcji tej 

atoli oparli się z całą siłą „bracia" W ęgrzy z mini

strem Tiszą na czele, bojąc się, aby przez dopusz

czenie do związku Polaków żywioł madziarski nie 

stracił swej roli od r. 1867 trwającej hegemonji nad  

uciskanemi narodami „korony św. Szczepana" Sło

wakami, Rusinami, Rumunami i Chorwatami, której 

przeciwnikami byli niegdyś przed laty, nasi politycy 

Fr. Smolka i Agenor Gołuchowski.

Niemcy, jak się szczerze spowiadają w swych  

zapiskach pamiętnikarskich Hindenburg i Helferich, 

aż do r. 1916 byli przeciwni poruszaniu kwestji poi-

Po 32 latach pracy wysiedleni z Niemiec

Do magistratu m. Torunia zgłosili się Polacy, 

wyrzuceni z Niemiec po 32 latach pracy, z powodu 

braku obywatelstwa niemieckiego.
Dzięki uprzejmości radcy Janowskiego mogliś

my zasięgnąć osobiście informacyj od pokrzywdzo

nych naszych rodaków.
50-letni Stanisław  Słupczewski —  rodem  z Kon

gresówki, wraz z żoną wywędrował przed 32 laty 

do Niemiec za chlebem.

Pożółkłe karty jego licznych świadectw, pisa

nych obcym językiem, świadczą na każdym kroku, 

że był on „fleissig, ruhig, anstandig, ordentlich", 

że „er hat sich musterhaft gefiihrt" ku „Zufrieden- 

heit" swoich pracodawców.

A jednak... wyrzucili go! Pomimo, że ostatni 

jego „pan", jak nam opowiadał, niejaki Erwin Gra- 

ment pod Berlinem  pragnie, by dalej u niego praco-

Echa krwawych ze
KomisarzProces przed sądem Rzeszy w Lipsku,

Berlin. — Przed Sądem Rzeszy w Lipsku  

rozpoczął się we wtorek proces karny przeciwko 

komisarzowi polskiej straży granicznej, Biedrzyń

skiemu, który dnia 24 marca ub. r. pod Opaleniem  

razem z podkomisarzem Liśkiewiczem został zwa

biony na terytorjum niemieckie i po strzelaninie  

zawleczony do Niemiec.

Liśkiewicz, jak wiadomo, został zabity a Bie

drzyński oskarżony o szpiegostwo.

skiej, nie chcąc drażnić Rosji, z którą przez cudo

wne iście zrządzenie Boże byli w  wojnie, ale w  któ

rej pomimo to czuli bratnie dusze i nie chcieli sobie 

zagradzać drogi do ponownej jeszcze kiedyś przy

jaźni, a także zapewne dlatego, ponieważ rozumieli, 

że nie da się obliczyć, czy sprawa polska raz poru

szona, da się zatrzymać tam, gdzieby tego chciał ten, 

lub ów  sprytny makler polityczny.

Legenda, jakoby Niemcy przynieśli Polsce wol

ność, legenda, którą publicystyka niemiecka powta

rza, narzekając na polską niewdzięczność, powsta

ła dokoła Beselerowskiego aktu 5 listopada 1916 r. 

którym to momentem zajmuje się prof. Kutrzeba  

najobszerniej.

Była chwila, w której germański „ser armatni" 

począł się w  sposób coraz bardziej niepokojący wy

czerpywać. W ówczas to klika militarystyczna nie

miecka —  a w  szczególności „zdobywca Antwerpji", 

generał - gubernator warszawski Beseler —  wpadła 

na myśl utworzenia armji posiłkowej z Polaków  

z Kongresówki, której ustępująca Rosja nie zdążyła 

była militarnie wyekspoatować i gdzie materjał 

ludzki zachował się był jeszcze w  obfitości.

Naturalnie Prusacy nie mogli jakoś strąbywać 

Polaków  do apelu, trzeba była, żeby to zrobiło „wła

sne państwo", a więc wypadło dać cząsteczce Polski 

pookrawywanej ze wszystkich stron „państwowość" 

własną, oczywiście odpowiednio skrępowanej i uza

leżnioną od Niemców  we wszystkich dziedzinach ży

cia, a przedewszystkiem pod względem  wojskowym.

Za to mieliśmy do niemieckiego schlachtuza wo

jennego wydać naszego rekruta i pod komendą W il

helma, solidarnie z niemieckim M ichlem, zaatako

wać ententę. Były to czasy, kiedy jeszcze nie było  

mowy o rozstrzygającej pomocy Ameryki, zaś An- 

glja kompromitowała się raz po raz swemi nieudol- 

nemi pociągnięciami militarnemi w  rodzaju osławio

nego zdobywania Dardanelów  —  i od Polski zawisło 

było, aby szalę wojny przeważyć na jedną, lub dru

gą stronę, co też uczyniła, nie dając Niemcom  upra

gnionego rekruta. Trzeba przyznać, że Beseler wy

kombinował całą rzecz sprytnie. Obliczono, ile 

„własna państwowość" mogłaby jeszcze wycisnąć

Niedola rodziny Słupczewskich.

wał. Polski robotnik pozostawił w Niemczech 

skromny  dobytek, pierzynę, kury, świnię, pieniądze 

uciułane w czasie długoletniej pracy, rozpożyczone  

pomiędzy ludźmi i przyjechał do Ojczyzny, gdzie 

rozluźniły się już dawno węzły rodzinne, wiąźące  

go z ziemią ojczystą, gdzie najbliżsi jego albo po

umierali, albo życie sobie urządzili w ten sposób, 

że przybysze niemieccy są już zupełnie poza na

wiasem  ich życiowego koła.

M iarodajne zapewne czynniki na drodze dyplo

matycznej domagać się będą od władz niemieckich  

naprawienia krzywdy robotnikowi polskiemu.

Za każdego* wysiedlonego Polaka powinniśmy 

odesłać Niemca do Vatelandu, aby nie zjadali 
chleba, który się w pierwszym rzędzie naszym bra
ciom należy. / („Dzień Pom."

jść pod Opaleniem.
Biedrzyński oskarżony o szpiegostwo.

Rozprawa toczyła się najpierw przy drzwiach  

zamkniętych, a następnie w jawnej części rozpra

wy przystąpiono do ustalenia okoliczności w jakich 

wynikła strzelanina pomiędzy polskimi i niemiec

kimi strażnikami granicznymi.

Biedrzyński na modelu terenu wskazał, gdzie 

się znajdowali polscy strażnicy w czasie rozpoczę

cia strzelaniny. Z jego zeznań wynika niewątpliwie, 

że wówczas strażnicy polscy znajdowali się na te

rytorjum polskiem.

z Polski żołnierza i pokazało się, że starczyłoby  

na blisko miljonową armję. A ponieważ byłyby to  

pułki, któreby  się na linji bojowej nie bawiły w  foot- 

bal, lecz biłyby się ze starą sarmacką zaciętością, 

moglibyśmy byli potężnie zaważyć na szali wypad

ków. Zaważyliśmy, ale w sensie ujemnym dla 

Niemców.

I wtedy to, w  oczekiwaniu, że się będziemy rozu

mieli na rzeczy, dwaj germańscy imperatorowie wy

dali osławiony akt 5 listopada, tworząc parodję 

„państwa", jakiej jeszcze oko ludzkie nie oglądało. 

Do jakiego stopnia wilkom  niemieckim, przebranym  

w baranią skórę ani w głowie nie było tworzenie 

Polski naprawdę, świadczy fakt systematycznie ce

lowego niszczenia przemysłu polskiego, świadczy 

fakt tak nieprawdopodobny, a w  przewrotnej i cham 

skiej naturze niemieckiej doskonale się mieszczący, 

jak to, że w Beselerowskim „państwie polskiem" 

poczta nie przyjmowała listów, pisanych po polsku 

przez Polaków dla Polaków  i jako pamiątkowe cur- 

josa z tych czasów  pozostała dotąd korespondencja 

prowadzona przez redakcje pism warszawskich z 

literatami polskimi po —  niemiecku.

Pomimo to Prusacy spodziewali się polskiego re

kruta, a jak go gorąco pożądali świadczą wszystkie 

przytoczone przez prof. Kutrzebę pamiętniki nie

mieckie z tych czasów. „Bohater" Ludendorff pisał: 

„Niezwykłe napięcie położenia wojennego wymaga 

więcej, niż natarczywie, wyrównania sił po stronie 

czwórprzymierza.

Każda zwłoka byłaby tu hłędem, szło prze

cież zawsze o zwycięstwo, lub klęskę, o śmierć lub 

życie niemieckiego narodu. Co później nastąpić 

mogło, to późniejsza troska" —  dodaje nieodrodny  

potomek oszustów krzyżackich..." „Położenie wo

jenne, w którem znajdowaliśmy się w początku pa

ździernika, aż nadto jasno przywodziło nam przed  

oczy niebezpieczeństwo, które nam groziło."

„Co potem  —  to późniejsza troska..."

Potem — stopniowe wchłanianie, kolonizacja, 

prawo osadnicze, paragrafy kagańcowe, Września!...

Stanisław  Jasiński.
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Ostatni hold całej Francji.
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m arszałk a Jofire'a z tłu m nym  u d zia łem  w szystk ich w arstw  lu d n ości P aryża .W zru szający p ogrzeb

P aryż. Z w ło k i m a rsza łk a Jo fre a p rz y w ie z io 

n o w  ś ro d ę w ie c zo re m  d o k a te d ry N o tre D a m e  

ś ró d  c e rem o n ij, p e łn y c h  w ie lk o śc i p rz ez sw ą p ro 

s to tę .

P rz e d g ro b em  N ie z n an e g o Ż o łn ie rz a k a ra w a n  

z a trz y m a ł s ię i n a s tą p iła  n ie ja k o  k o n fro n ta c ja w o 
d z a n a c ze ln e g o ty c h ż o łn ie rz y k ó w w  sp o d n ia c h  

c z e rw o n y c h , k tó rz y  ru szy li ta k  m ę ż n ie w  o g ie ń  te 

g o  p a m ię tn e g o  la ta  1 9 1 4  r . z  ty m  b o h a te re m  sk ro m 

n y m  a  b e z im ie n n y m , b ę d ą c y m  sy m b o le m  o fia rn o śc i 

w sz y s tk ich  d z ie c i F ra n c ji, p o le g ły c h  n a p o 

lu  c h w a ły .

Ł a tw o p o ją ć , ż e ta  k o n fro n ta c ja  w y w o ła ła łz y  

w  o c z a ch  ty c h , k tó rz y  b y li je j św ia d k a m i.

N ic n ie u d e rza ło ta k , ja k p ra g n ien ie lu d n o śc i  

P a ry ż a  u c z e s tn ic z e n ia  w  u ro c zy s to śc ia ch  p o g rz e b o 

w y c h .

C z e g o ś  p o d o b n e g o  n ie  w id z ia n o  ju ż  o d  w ie lu  la t.

Ś m ierć F o c h a , k tó re g o  s ław a b ły sz c za ła św ia t

łe m  p rz ez  n ic n ie z a ć m io n e m , w y w o ła ła p o ry w  u -  

w ie lb ie n ia  i sy m p atji, p rz e k rac z a ją c y ch  d a le k o  g ra 

n ic e  F ra n c ji. A le  śm ie rć  Jo ffre a  p o d n io s ła  d o  d ia -  

p a z o n u  je sz cz e  w y ż sz e g o  w z ru sz e n ie  o g ó ln e .

T y m  ra ze m  w sz y stk ie w a rs tw y sp o łe cz n e z je 

d n o c z y ły s ię w  u c z u cia ch  w z g lęd e m  c z c ig o d n e g o  

w o d z a, k tó ry  u m ia ł w z b u d z ić sz a cu n e k , a je d n o 

c z eśn ie  p o u fa łe  p rz y w ią z an ie  d o  sw e j o so b y .

N a ró d  p rz y p o m n ia ł so b ie p rz e zw isk o w z ru sza 

ją c e  „ P a p a  Jo ffre " , k tó re  ż o łn ie rz e  w  r . 1 9 1 4  n a d a li  

sw em u  w o d z o w i n a z a ju trz  p o  b itw ie n a d  M a m ą.

I ta k , ja k  N a p o le o n  p o z o s ta ł n a  c a łe  ż y c ie  „ M a 

ły m  k a p ra lem " , ta k  Jo ffre  p o z o s ta ł ju ż  i p o z o s ta n ie  

w  h is to rji „ P a p ą  Jo ffrem " .

Proces przeciw antypolskiej bojówce niemieckiej.
M alb ork , 7 . 1 . —  P rz e d są d e m  o k rę g o w y m  w  

M a lb o rk u  ro z p o c zą ł s ię p ro c es p rz e c iw k o b o jó w 

c e  n ie m ie c k ie j, k tó ra w  n o c y  z 2 0  n a 3 0  p a ź d zie r

n ik a 1 9 3 0 r . d o k o n a ła  n a p a d u  n a sz k o łę p o lsk ą w  

M ik o ła jk a c h o ra z n a d o m y i m ie sz k a n ia m ie jsc o 

w y c h P o la k ó w . P ro c e s w y to c zo n y  z o s ta ł z u rz ę 

d u . Ja k o o sk a rż y c ie la p ry w a tn e g o d o p u szc z o n o  

p rz e d s taw ic ie la p o lsk ie g o z w ią z k u  sz k o ln e g o w  

N ie m c z e c h w  o so b ie p re z esa Ja n a B a c z e w sk ieg o ,

N a  p o c zą tk u  ro z p ra w y  d o sz ło  d o  o s tre j w y m ia 

n y  z d a ń  m ię d z y  p re ze sem  B a c z e w sk im , a p rz ew o 

K an clerz B riin ing w P ru sach W sch od n ich .
P R O W O K A C Y JN E  P R Z E M Ó W IE N IA  N IE M C Ó W

K rólew iec, (A T E ) 6 . 1 . —  K a n cle rz R z e sz y  d r. 

B riin in g  w ra z  z  o to c z en ie m  p rz y b y ł tu  d z iś ra n o  o  

g o d z . 5 -te j, p o w ita n y  n a  d w o rc u  p rz ez  n a jw y ższy c h  

p rz e d sta w ic ie li w ła d z  w sc h o d n io  - p ru sk ic h , W  g o 

d z in a c h p rz e d p o łu d n io w y c h o d b y ła s ię w ie lk a  
k o n fe ren c ja p rz e d sta w ic ie li w ła d z i o rg a n iz ac y j

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I"

P O G R Z E B .

P aryż, 8 . 1 . D z iś ra n o p rz y o lb rz y m ie j ilo śc i  

u c z e stn ik ó w  i n ie z lic z o n y c h tłu m ó w  o d b y ło s ię  

p rz e n ies ie n ie z w ło k  m a rsz a łk a Jo ffre 'a d o  k o śc io 

ła N o tre D a m e , g d z ie o d b y ło  s ię u ro c zy s te n a b o 

ż e ń s tw o .
N a n a b o że ń s tw ie b y li o b e c n i p rz e d sta w ic ie le  

w sz y stk ic h  b y ły c h  a rm ij a lja n c k ic h . P o n a b o ż e ń 

s tw ie  tru m n a  p rz e n ies io n a  z o s ta ła  d o  P a łac u  In w a 

lid ó w , g d z ie  o d b y ła  s ię d e filad a . Z  P a łac u  In w a li

d ó w  tru m n a  m a  z o s tać  p rz ew iez io n a  d o  L o u v e c ie n -  

n e s , ja k  te g o  so b ie  ż y c z y ł z m a rły .

M U Z E U M  JO F F R E ‘A .

P aryż, 8 . 1 . W  w y w ia d z ie z p rz e d sta w ic ie le m  

„ E c h o d e P a ris" , p , m a rsz a łk o w a Jo ffre o św iad 

c z y ła , iż L o u v e cie n n es , g d z ie b ę d z ie p o c h o w a n y  
m a rsz a łe k , s ta n ie s ię św ią ty n ią , p o św ięc o n ą je g o  

p a m ię c i, m u z eu m , w  k tó re m  z e b ra n e b ę d ą w sz y 

s tk ie b lisk ie m u  p rz e d m io ty , s ło w e m  m iejsce m , w  

k tó re m  w sp o m n ie n ie o m a rsz a łk a ż y ć b ę d z ie d la  

p o to m n o śc i.

D E L E G A C JA  P O L S K A .

P aryż. W śró d  ilicz n y c h  d e leg a c y j, k tó re  w z ię ły  

u d z ia ł w  p o g rz e b ie  m a rsz a łk a Jo ffra , p o w sz e c h n ą  

u w a g ę z w ra ca ła  d e le g ac ja p o lsk a , w  k tó re j w z ię li  

u d z ia ł: re p re z . rz ą d u  g e n . O rlic z D resz er, p łk . B łe 

sz y ń sk i a tta c h e w o jsk i je g o  z a st. m jr. Ł u b ie ń sk i, 

k o m a n d o r C z e rw iń sk i, p rz e d s taw ic ie l p o lsk ie j m a 

ry n a rk i w o je n n e j i o k o ło 2 0  p o lsk ic h  o fice ró w  b ę 

d ą c y ch  n a  s tu d ja c h  w e  F ra n cji, W  p o g rz e b ie  w z ię 

ła  ró w n ie ż u d z ia ł d e le g ac ja  F e d e ra c ji P o lsk ich  Z w . 
O b ro ń c ó w  O jc z y z n y z p re z e se m  p . D e lin ik a jtisem  

n a  c z e le , G e n , O rlic z  D re sz e r z ło ż y ł w  d n iu  w c zo 

ra jsz y m  w izy ty  o fic ja ln e sz e fo w i sz tab u  g e n , V e y -  

g a n d  i g e n . G o u re au , 

d n ic z ą c y m  sąd u , k tó ry  je s t c z y n n y m  d z ia ła cz e m  

h a k a ty s ty c z n e j o rg a n iz a c ji H e im a td ien s tu , P o se ł  

B a c z e w sk i z w ró cił u w a g ę , ż e o sk a rż e n i w y raż a ją  

s ię o b e lż y w ie o P o la k ac h , a  p rz e w o d n icz ą cy są d u  

n ie re ag u je  n a te o b e lg i. P o  p ro teśc ie  p . B a c z e w 

sk ieg o  p rz e w o d n ic z ą c y  sąd u  u d z ie lił ła g o d n e g o  n a 
p o m n ie n ia  o sk arż o n y m , a b y  w y raż a li s ię o g lę d n ie j.

Z e z n an ia św iad k ó w  z ło żo n e d z is ia j rz u c a ją  p o 

n u re  św ia tło  n a  s tra sz n e s to su n k i, w  k tó ry c h  z n a j

d u ją s ię P o la cy  w  P ru sa c h  W sch o d n ich ,

—  o  —

g o sp o d a rcz y c h , N a d p re z y d en t d r. S ie h r w y raz ił  

k a n c le rz o w i R z e sz y  p o d z ię k o w a n ie w  im ie n iu  P ru s  

W sc h o d n ich  z a  p rz y b y c ie d o  te j c zę śc i te ry to rju m  

R z e sz y  n ie m ie c k ie j, k tó re j z p o w o d u  n ie sp raw ie 

d liw ie w y tk n ię te j g ra n icy g ro z i z a g ła d a . P o d ró ż  

sz e fa rz ą d u R z e sz y  je s t d o w o d em , iż rz ąd  p o s ta -
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n o w ił p o  p rz e p ro w a d z e n iu  e w a k u ac ji N a d re n ji p o 

św ięc ić c a łą sw o ją  u w a g ę P ru so m  W sch o d n im . W  

k o ń c u  n a d p re z y d e n t d r. S ie h r p o w tó rz y ł w sz y stk ie  

w ie le ra zy  ju ż p o w ta rz a n e p rz ez h itle ro w có w  fra 
z e sy o „ k rw a w iąc e j g ra n ic y " . N a stę p n ie p rz e m a 

w ia ł d y re k to r k ra jo w e g o  u rz ę d u sk a rb o w e g o v o n  

B e rg , k tó re g o  p rz em ó w ien ie  o b fito w a ło  w  n ie z w y 

k le o s tre w y raz y  p o d  a d re sem  P o lsk i. O św ia d c z y ł 

o n m ię d z y  in n e m i, ż e P o lsk a p rz y g o to w u je  n a p ad  

p rz e c iw k o N ie m c o m i c h c e „ p o łk n ą ć" P ru sy  

W sc h o d n ie . N a ró d n ie m ie c k i ż ą d a e n e rg ic z n y ch  
k ro k ó w  p rz e c iw k o  P o lsc e . L u d n o ść P ru s W sch o d 

n ic h  n ie  m o ż e  d a le j to le ro w a ć  a g re sy w n e g o  z a ch o 

w a n ia s ię P o lsk i. W  k o ń c u m ó w c a z a żą d a ł, a b y  

w z m o c n io n o a k c ję g e rm an iz a cy jn ą n a M a z u ra c h ,  

W  ta k im  sam y m  to n ie  u trz y m an e  b y ły  p rz e m ó w ie 

n ia  in n y c h  m ó w c ó w .

D E M O N S T R A C JE B E Z R O B O T N Y C H  W  T Y L Ż Y .

K rólew iec, (A T E ) 6 . 1 . —  K a n c lerz R z e sz y  d r. 

B riin in g  p rz y b y ł w ie c zo re m  d o  T y lź y , p o w ita n y  n a  
d w o rc u p rz e z p rz e d sta w ic ie li w ła d z . U ro c z y ste  

p o w ita n ie k a n c lerz a R z e sz y z o s ta ło n a ru sz o n e  

p rz ez d e m o n stra c je b e z ro b o tn y c h , k tó rz y z e b ra li  

s ię n a  p lac u  p rz ed d w o rce m , w z n o sz ąc w ro g ie o -  

k rz y k i p o d  a d re se m  rz ą d u . D e m o n strac ja ta z o s ta 

ła sp o w o d o w a n a a g ita c ją ż y w io łó w  ra d y k aln y c h , 

w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie p rz ez h itle ro w có w  i k o m u 

n is tó w .

Projekt utworzenia min. 
lotnictwa

P ro je k to w a n e  je s t u tw o rz e n ie n o w e g o  m in iste r 

s tw a lo tn ic tw a , k tó re b y o b ję ło c a ło k szta łt sp raw  

lo tn ic tw a z a ró w n o c y w iln e g o , ja k i w o jsk o w e g o , 

ja k  to  m a  m ie jsc e  p ra w ie  w e  w sz y s tk ic h  p a ń s tw a c h  

n a  z a c h o d z ie E u ro p y .
O p ró c z p o łą c z en ia sp raw  lo tn ic tw a w  je d n e m  

m in is te rs tw ie , p ro je k to w a n e je s t sk a so w a n ie m i

n is te rs tw a p ra c y i o p ie k i sp o łe c zn e j i p rz y d z ie le 

n ie a g e n d , p o d le g a ją c y c h te m u m in is te rstw u , d o  

in n y ch  m in iste rstw a , m ia n o w ic ie : sp ra w y  p ra cy  —  

d o  m in is te rs tw a p rz e m y słu  i h a n d lu , sp raw y  o p ie 

k i sp o łe c zn e j d o m in , sp ra w  w e w n ę trz n y ch , sp ra 

w y  u b e z p iec z eń z a ś d o  m in , sk a rb u .

Expose p. min. Zaleskiego
W Y G Ł O S Z O N E B Ę D Z IE  W  S E JM IE  W  S O B O T Ę

W arszaw a, 9 . 1 . —  N a  p o rz ąd k u  d z ien n y m  w y 

z n a cz o n e g o n a d z ie ń 1 3 b m , p o s ie d z e n ia S e jm u  

z n a jd u je s ię k ilk a p u n k tó w  z w iąz a n y c h  z e sp ra 

w a m i g o sp o d a rc z em i i b u d e ż to w e m i.

N a  te rn  sa m e m  p o s ie d z en iu  ró w in e ż  b ę d z ie  ro z 

p a try w a n a je d n a z in te rp e la c y j w  sp raw ie b rz es 

k ie j,
W  k o ła c h  p o lity c z n y ch  z w ie lk ie m  z a in te re so 

w a n ie m  o c ze k u ją e k sp o se m in , sp raw  z a g r. Z a le s

k ie g o , k tó re b ę d z ie w y g ło sz o n e w  n a jb liższ ą so 

b o tę ,
E k sp o se m in . Z a lesk ieg o je st ju ż z u p e łn ie g o 

to w e i z a w ie ra  sz e reg c iek a w y c h m o m e n tó w , d o 

ty c zą c y ch p o lity k i m ię d z y n a ro d o w ej i s to su n k u  

P o lsk i d o  z a g a d n ie ń p o lity k i m ię d z y n aro d o w e j.

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK

W  (Ć i^g d a lsz y ).

’ A ż d n ia p e w n e g o z ja w ił s ię w e d w o rz y sk u s ta ry  

B a rto sz , d la w ie lk ie j m o c y  ra m ie n ia S iłą z w a n y , sz la ch 
c ic  u b o g i, a  o d  la t m ło d y ch  s łu g a  w o je w o d y . O p u śc ił o n  

g o  w  ty m  m o m e n c ie , k ie d y  W in c z  d o  M a rie n b u rg a  z b ieg ł, 
B a rto sz n a to m ia s t d o k ró lew sk ie g o  o b o z u p o sz ed ł, iż b y  

p rz ec iw  z d ra d z ie c k ie m u p a n u  sw e m u  i k rz y ż ac k im  h u f
c o m  m ę ż n ie w a lc z y ć . U  b o k u d z ie ln e g o ry c e rz a P rz y -  

b y * sła w a N a p iw o n a  z  B o rk u  c a łą  tę  k rw a w ą p rz e b y ł p o 

trz eb ę , a p o  z w y c ię sk ie j p o d  P ło w c a m i ro z p raw ie , d o  

P o zn a n ia  w ró c ił; tu  z a ś , z a sły sz aw sz y  o  n ie b e z p ie c z e ń - ' 

s tw ie , ja k ie  m a łżo n c e  W in cz o w e j g ro z iło , u ż a lił s ię  n a d  
b ied n ą n ie w ia s tą i p o s ta n o w ił o b ro n ę je j d a ć .

A  g d y  s tan ą w szy  p rz ed  n ią , p o d n ió s ł n a n ią w z ro k  

p o sę p n y , to  n ie u lęk n io n e se rc e s ta reg o  ry c e rz a z a p ły n ę ło  
łz a m i. T y le w  te j tw a rzy , tru p ią b la d o śc ią p o k ry te j, 

w  te j p o s ta c i z ła m a n ej, sc h y lo n e j k u  z iem i, b y ło  b ó lu , ty 
le n ie u k o jo n e j ro z p ac z y  i tro sk i.

i B y ła  to  n ie w ia s ta  ry só w  p ię k n y c h  i p o s taw y  b a rd z o  
w sp a n ia łe j; le cz sm u te k  u g ią ł ją i z łam a ł, w y ry ł z m arsz 

c z k i n a  c z o le  i lic a c h , z g a s ił b la sk  o c z u , a  w ło sy  c ie m n e , 
b u jn e , p rz ed w c ze sn ą  p o sreb rz y ł s iw iz n ą .

B a rto sz z n a ł ją  o d  d z ie ck a i m iło w a ł w ie lc e . W ie 

d z ia ł te ż , ja k o  o n a c a łą  s iłą w strz y m y w a ła m a łżo n k a o d  

jz d ra d y , n a k o la n a ch s ię p rz e d  n im  c z o łg a ła , w sz y stk ie  
^ w y c z erp a ła z a k lę c ia . A le g n ie w  w o je w o d y  b y ł n ie u b ła 

g a n y , z a w z ię to ść  b e z g ra n ic . C h c ąc  u n ik n ą ć łe z i p ró śb  

n o w y c h , W in c z , n o c ą , ja k  z b ro d zie ń , u m k n ą ł z  S z a m o tu ł  
łd o  k rz y ż ac k ie g o  m is trz a , a  o d tą d  w o je w o d z in a  n ie  m ia ła  
! ju ż a n i c h w ili sp o k o ju . Z d aw a ło  s ię , iż k a ż d a k lę sk a ,  

k a ż d a o fia ra n o w a , k a ż d a k rw i k ro p la p rz y tła cz a n o -

c ięż a re m  je j d u sz ę . I b y ła b y m o ż e n ie w y trzy 

m a ła ty lu u d rę c ze ń , le c z m a a c ie rz y ń s tw o d o d a ło je j  

s iły . D łu g o  b e z d z ie tn a  w y m o d liła  so b ie  u  B o g a  tę  d z ie 

c in ę , k tó ra  n a św ia t p rz y sz ła  w ła śn ie  w  ty m  m o m e n c ie ,  

g d y  W in c z z S z am o tu ł n a c z e le w ro g ich  h u fc ó w  w k ra 

c za ł w  g ra n ic ę k ra ju n a je g o sp u sto sze n ie  i z a g ła d ę .

I rz ec z d z iw n a . D z ie ck o , p o m im o  u d ręc z eń , ja k ich  
d o św ia d c z a ła m a tk a , p rz y szło n a św ia t z d ro w e , s iln e , 
ż y c ia  p e łn e . L e c z  n a  c z o le , w  g ó rz e , u  le w ej sk ro n i, m ia 

ło  p ię tn o k rw a w e , n ib y  ż e la z e m  w y p iec z o n ą o p a sk ę , ja 
k ą  n a sz c z y c ie sw y m  h e rb o w y m  n o s ił w o je w o d a , N a łę 
c ze m  z w an ą .

M atk a , g d y  z  u c z u c ie m  n iep o m iern e j ra d o śc i p rz y 
c isk a ła n o w o n a ro d z o n ą d z iec in ę d o  p ie rs i, u jrz a w szy  to  

z n a m ię , ro z p a c z liw ie k rz y k n ę ła i p o p a d ła w  o m d le n ie , 
w szy scy  z a ś , k tó rzy  to  w id z ie li, sz e p ta ć p o c zę li z p rz e 
ra ż en ie m :

—  P ię tn o  n a  c z o le p rz y n io sła ... d ja b elsk i z n a k !

W o je w o d z in a c ię ż k o c h o ro w a ła i d łu g o , a c h o c ia ż  
p o te m  d ź w ig n ą w sz y s ię , s iłą w o li i m iło śc i m a cie rzy ń 

sk ie j trz y m a ła  s ię n a n o g a c h i k rz e p iła n a d u c h u , w sz e 
la k o  B a rto sz , u jrz a w sz y ją te raz , o m a l n ie k rz y k n ą ł  
z p rz e ra ż en ia . C ie ń  to  b y ł ju ż ty lk o  d a w n e j n ie w ia sty : 
sz k ie le te m  m u s ię z d a ła w y c h u d ły m , k tó ry p a trz y ł n a  
n ie g o łz a w o z a m g lo n e m i o c z y m a.

W y c iąg n ę ła k u  n ie m u M a rta o b ie rę ce , z a p rz y b y 
c ie d z ięk u ją c . B a rto sz p o c h y lił je j s ię d o  k o la n , a g ło 

w y n ie p o d n o s ił, lę k a ł s ię b o w ie m  w z ru sz en ie o k a z ać . 
C h w ilę  m ilc z a ł, p o te m  z a ś g ło se m  sz o rstk im  rz e k ł:

—  P rz y b y łem  o b ro n ę  w a m  d a ć ... n ie b ez p iec z eń s tw o  
je s t s ro g ie ... U c ie k a ć s tą d  trz eb a ....

—  U c ie k a ć! —  ję k n ę ła w o je w o d z in a , —  a  d o k ąd ?

—  S ta ry m  ju ż je st —  p rz erw ał B a rto sz , —  a n ie  
u c h o d z iłe m  n ig d y  z  p o la , c h o c ia ż em  n ie w  je d n y m  o g n iu  

b y ł. T u  z a ś w id z ę,, ja k o  u c ie c z k a je d y n ie sa lw o w a ć w a s  

m o ż e , —  w a s i n ie m o w lę w a sz e . P rz y jed z ie  p a n  w o je 

w o d a , to  z d a m  m u  o b ro n ę  n a d  w a m i i p ó jd ę , k ę d y  o c z y  
p o n io są ....

—  O p u śc isz  n a s z n o w u ! —  z a w o ła ła  M a rta .

—  P o d  je d n y m  d a c h e m  m ie szk a ć z n im  ju ż n ie  m o 

g ę , —  o d b u rk n ą ł s ta rz e c c h m u rn ie . —  P rz e c iw n ie m u  
sz ed łe m  n a b ó j, n a n ie g o m  s ię z m ie rza ł, n ie g o d z i m i s ię  
p rz e to  ra z e m  z  n im  b y ć . A le d o p ó k i g o  n ie m a , p rz y się 
g a m , ja k o w a s n ie w in n y c h k rw i p rz e la n e j, s trze c b ę 

d ę d o  o s ta tn ie g o  tc h u ... T u  w sz ak ż e o b ro n a  m o ja n a  n ic  
w a m  s ię n ie p rz y d a . S iła s ię tu  łu p ie ż có w g ro m a d z i,  
a  n ie m asz , k to b y  ic h w strz y m ał i p o m o c n ą  p o d a ł w a m  

ręk ę . U c h o d ź m y  s tąd  p rz e to  c o  ry c h le j!

W o je w o d z in a z ro zp a cz ą z a łam a ła rę ce .

—  A le d o k ą d  u c h o d z ić?  —  s ła b y m  p o w tó rzy ła  g ło 
se m , —  k tó ż s ię n ie d o li n a sze j u ż a li?

—  U c h o d ź m y  d o  S z a m o tu ł —  rz e k ł B a rto sz , —  ta m  

w  o k o lic y n ie z o s ta ł p o n o  n ik t; z n isz c ze n ie w sz ę d y , je 
n o  z a m c z y sk o  w o je w o d y  s to i n a  s tra ż y  te j p u s tk i... M iec z  
k rz y ż a ck i o sz cz ę d z ił w a s...

W strz y m a ł B a rto sz s ło w a , k tó re g o ry c z ą tc h n ę ły ;  
w strzy m a ł p rz e z  lito ść  n a d  n ie w ia s tą , k tó ra  s łu ch a ła , m il

c z ą c , z  w y ra ze m  n ie w y m o w n e j b o le śc i n a  b la d em  o b lic z u . 
P o w ró t d o  S z a m o tu ł p rz e ra ż a ł ją . Z a m cz y sk o  ta m  b y ło  

s ta re i p o n u re b a rd z o , p o ło ż o n e w śró d g łu c h y c h la só w , 
n a  u sy p a n em  w z g ó rz u , o to c z o n e m  fo sam i i w a ła m i. T a m  

—  c z u ła  to  —  d rę cz y ć b y  ją  p o c zę ły  n a  n o w o  w sp o m n ie 
n ia o k ro p n e j ro z łąk i z m a łż o n k ie m ; ta m  w śró d p u s tk o 
w ia  i c isz y  te rn s ro ż sz y  tra p iłb y  ją  n ie p o k ó j.

A le B a rto sz d o m a g a ł s ię k o n ie c z n ie .

—  D la c ó rk i w a sze j u c zy ń c ie  to , —  m ó w ił. —  T u  
la d a  m o m en t sp a d n ie  n a d w o rz y sk o  ć m a  ro z p asa n eg o  lu 
d u ... S ły sz a łe m , ja k o s ię z m a w ia ją ; a n i c h w ili d o s tra 
c e n ia n ie m a sz .

—  C z e k a jm y je sz c z e ! —  p ro siła w o je w o d z in a . —  
W in c z  p o w ró ci...

A  n a to  B a rto sz ra m io n a d ź w ig n ą ł.

—  P o w ró t je g o n ie p rz y n ie s ie w a m sz c z ę śc ia —  
m ru k n ą ł.

(C iąg d a lsz y n a s tą p i) '.
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K ie d y  z a le d w ie  k ilk a n a śc ie  d n i d z ie li n a s o d  se 
s ji L ig i iS a ro d o w , c z y n n ik i n ie m ie c k ie z p o n o w n y m  
im p e te m z a b ra ły  s ię d o  w y tę żo n e g o  p ro p a g o w a n ia  
sw e j id e i re w iz jo n is ty c z n e j w  sw ie c ie , irz e o a  p rz y 
z n a ć , ż e  a k c ja  ta je s t p o tę ż n ie z o rg a n iz o w a n a , ro le  
sp ry tn ie p o d z ie lo n e . O rg a n iza c je n a c jo n a lis ty c z n e 
u p ra w ia ją  a g ita c ję  re w iz jo n is ty c z n ą  w e w n ą trz  R z e 
sz y , so c ja liśc i p ra c u ją w  ty m  k ie ru n k u  n a  te ren ie  
1 1 -e j M ięd z y n a ro d ó w k i,  b y ły  p re z y d e n t B a n k u  R z e 
sz y  S c h a c h t o b je ż d ż a  A m ery k ę , a  b , m in is te r B ra u n  
e m ta ty c zn ie  w  im ie n iu , ,d e m o k ra c ji ' g ro z i B o lsce  

o d e b ra n iem  je j z ie m ,...
N a jru c h liw sz y m i je d n ak  p ro p a g a n d y s ta m i re w i

z jo n is ty c zn y m i d la  R z e szy  i d la  ic h a k c ji z a g ra n ic ą , 
są  —  N ie m c y  z a g ra n ic z n i. M il  jo n o w e  rz e sz e  n ie m ie 
c k ie j m ie j  sz ó śc i n a ro d o w e j z a g ran ic ą  w y k o n u ją  d la  
R z e sz y  o lb rz y m ią  ro b o tę . Je s t p u b lic z n ą ta je m n ic ą  
ż e N iem c y  z a g ra n ic zn i ro z p o rz ą d za ją b a rd z o s iln ą  
i l ic zn ą  p ra są  i o lb rzy m ie m i ś ro d k a m i fm a n so w e m i, 
c z e rp a n e m i o c z y w iśc ie  z  R z e szy . W sz y s tk o  to  s to i 
d o d y sp o z y c ji n iem iec k ie j p ro p a g a n d y re w iz jo n i
s ty c z n e j. Z a p o m o c ą N iem c ó w  z a g ra n ic z n y c h  p ro 
p a g an d a n ie m iec k a tra fia d o  w sz y s tk ic h w a ż n ie j
sz y c h  o ś ro d k ó w  z a g ra n ic z n y ch .

A k c ja re w iz jo n is ty c z n a N ie m ie c n ie o g ra n ic z a  
s ię  jed n a k  ty lk o  d o  w a lk i z  P o lsk ą , c h o ć  n a ra z ie  a g i
ta to rz y  n ie m ie c c y g łó w n y  n a c isk  k ła d ą n a re w iz ję  
g ra n ic o d  s tro n y  P o lsk i, O b e jm u je o n a  w  o s ta tn ic h  
d n ia ch  w sz y s tk ie  in n e  k ra je , k tó re  p o  w o jn ie św ia 
to w e j o d z y sk a ły z a b ra n e  im  d a w n ie j p rz e z N iem 
c y  z ie m ię , a  w ię c F ra n c ję , B e lg ję , D a n ję , C z e c h o 
s ło w a c ję , a  n a w et . . , L itw ę , N a  o d b y te m  p rz ed  p a ru  
d n ia m i z e b ra n iu , ,Z w ią z k u  K ła jp e d z ia n 1 - ( ,,M e m e l-  
V e rb a n d” ) je g o p re z e s o św ia d c z y ł p u b lic z n ie , iż  
p ra c a  z w ią z k u  id z ie  w  ty m  k ie ru n k u , a b y  p o lity k ó w  
z a g ra n ic z n y c h  p o z y sk ać  d la  m y śli p o n o w n e g o  p rz y 
łą c z e n ia  K ła jp e d y  d o  N ie m ie c , g d y ż  . . . „ n ik t s ię  m ie 
sz k a ń c ó w  m e p y ta ł, c z y  c h c ą n a leż e ć d o  L itw y " , 
T a k  sa m o  m ó w ił n ie d aw n o  p re z e s „ Z w ią z k u N ie m 
c ó w S u d e c k ic h („ S u d a ten  -  D e u tsc h e n V e re in " ),  
tw ie rd z ą c  iż N ie m c y  su d e c c y  „ n ie m y sią  d łu g o  ju ż  
n a le ż e ć d o C z e ch o s ło w ac ji" , N ie in a c ze j m ó w ią  
N ie m c y  w  T y ro lu  p o łu d n io w y m , p rz y łą c z o n y m , ja k  
w ia d o m o d o W ło c h , O d n o śn ie  sp ra w y  g ra n ic o d  
s tro n y D a n ji, N iem c y  u s iłu ją p o z y sk a ć d la m y śli 
re w iz jo n is ty c z n e j  p e w n e  k o ła  w  S z w e c ji  i N o rw e g ji.

T a k w ię c w szy s tk ie g ra n ice N ie m ie c m a ją  —  
w e d le  m y śli n a c jo n a lis tó w  n ie m ie c k ic h  u le c re w iz ji 
n a  k o rz y ść  R z e sz y , N a w e t o fic ja ln e  c z y n ik i n ie  k rę  
p u ją  s ię  d z iś  z  te m i te n d en c jam i. O to  n p , w  n a jn o w 
sz e w y d a w n ic tw ie P a ń s tw o w e j C e n tra li P ro p a g a n 
d o w e j („ R e ic h s - Z e n tra le  fu r H e im a tsd ien s t” ) , k tó 
re d o p ie ro  c o  o p u śc iło p ra sę d ru k a rsk ą p . t , „ D ie  
f re m d sp ra c h ig e  B e v o lk e ru n g  in d e n  G re n z g e b ie te n  
d e s D e u tsc h e n R e ic h e s" (L u d n o ść  o b c o ję z y c z n a n a  
te re n a c h  g ra n ic z n y c h  R z e szy  n ie m ," , w y c z y ta ć  m o ż 
n a , iż rz ą d  R z e sz y  s to i n a  s ta n o w isk u  k o n ie c z n o śc i 
p rz ep ro w ad z e n ia  z m ian  n ie ty lk o  w sc h o d n ic h  g ra n ic  
N ie m iec , a le ż e  re w iz ja ta  m u si ( ! ) o b ją ć ró w n ież  
i D a n ję , g d y ż  R z e sza  n ie  w z ię ła  n a  s ie b ie ż a d n e g o  
z o b o w ią za n ia  c o  d o  o b e c n e j g ra n ic y  d u ń sk o -n ie m ie
c k ie j,,." T a k  sa m o  —  m im o  u m o w y  w  L o c a rn o  —  
„ R z e sz a u w a ż a , iż z m ia n a g ra n ic z a ch o d n ich (o d  
s tro n y  F ra n c ji) n ie  je s t w y k u c z o n a " , O  re w iz ji g ra 
n ic  o d  s ir. L itw y , k s ią ż k a  m ó w i z u p e łn ie  o d w a rc ie . 
T a k  sa m o  m ó w i s ię  o  t . z w . k ra ju  K u lc z y ń sk im  t , j . 
c z ę śc i Ś ląsk a c z e sk ie g o o k o ło O stra w y , k tó ry  —  
w e d le  w sp o m n ia n e j p u b lik a c ji o fic ja ln e j —  „ w in ien  
b y ć  p rz y łą c z o n y  d o  R z e szy " .

S e tk i ty s ię c y  u lo te k , a r ty k u łó w  p ra so w y c h , b ro 
sz u r , k s ią ż ek  i m a p  w y d a j  e p ro p a g a n d a n ie m ie c k a  
w  sp ra w ie rz e k o m ej „ k o n ie c zn o śc i re w iz ji g ra n ic " . 
P ro p a g a n d a ic h p o s łu g u je s ię n ie ty lk o fa łsz y w em i 
a rg u m en ta m i, a le i fa łsz y w e m i c y fra m i, a to  p rz e -  
d e w sz y stk ie m  o d n o śn ie  i rz e k o m e g o  „ u p a d k i g o sp o 
d a rk i i f in a n só w " n a  o d s tą p io n y c h  te re n a c h .

O  ro z m ia ra ch  m a so w e j fa b ry k a c ji o w y c h a rg u 
m e n tó w  i „ c y fr" m ó w ią su m y , ja k ie m i n a te n  c e l 
ro z p o rz ąd z a p ro p a g a n d a n ie m ie c k a . S a m  b u d ż e t  
R z e sz y  —  m im o  sw e j rz e k o m e j „ o sz cz ę d n o śc i"  —  
p rz ew id u je  n a  te  c e le  ro c z n ie  n ie  m n ie j, ja k  2 1 m il-  
jo n ó w  m a re k (k o ło  4 4  m iljo n ó w  z ł.) . C ie k a w e  d a n e  
w  te j sp ra w ie o p u b lik o w a ł o s ta tn io p a c y fis ta K . 
M u lle r .

O p in ja p o lsk a  w in n a  n a  te  n ie s ły c h a n ie  z n a m ie n 
n e  fa k ty  z w ró c ić je sz c z e s iln ie jsz ą n iż d o ty c h c z a s  
u w a g ę . W sz a k  p ro p a g a n d a  n ie m ie c k a d z ia ła  m o c n o  
w e w sz y stk ic h k ra ja c h  E u ro p y  i A m ery k i, w sz a k  
ju ż  n a w e t p o w a ż n e sk ą d in ą d  p ism a  z a g ra n ic z n e  id ą  
n ie k ied y  n a le p fa łsz y w y ch n a rz ek a ń n ie m ie c k ic h  
o rz e k o m o „ k ra w ią c y c h g ra n ic ac h "  —  
o  rz e k o m y m  „ u p a d k u  g o sp o d a rc z y m "  te re n ó w  „ z a 
b ra n y c h " i tp . O p in ja p o lsk a , jak o  n a jle p ie j z n a ją c a  
m e n ta ln o ść  i p rz e w ro tn o ść  n ie m iec k o -p ru sk ą , w in n a  
p rz y  k a ż d e j o k a z ji z w ra c a ć ró w n ie ż t iw a g ę św ia tu  
c a łe m u  n a  k a ż d y  o b ja w  z b ro d n ic z y c h  p o c z y n a ń  n ie 
m ie c k ic h , d ą ż ą c y ch  o s ta te c z n ie  d o  p o n o w n e g o  —  ro z  
p a le n ia  w o jn y  św ia to w e j.

T a k i ty lk o  b o w iem , a n ie in n y , e fe k t m o g ą w y 
w o ła ć  n ie m ie c k ie  w o łan ia : „ C h c em y  re w iz ji w sz y 

s tk ic h  g ra n ic !" —  w ó w cz a s g d y  c a ły  c y w iliz o w a n y  
św ia t s to i tw a rd o p rz y n ie zm ie n n em  z d a n iu : A n i 
p ię d z i z iem i N ie m c o m , g d y ż T ra k ta ty P o k o jo w e i 
ic h  p o s ta n o w ie n ia  są n ie n a ru sza ln e !

Fabryki w Łodzi ruszały
P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y  R O Z P O C Z Y N A

N O R M A L N Ą  P R A C Ę .

Ł ó d ź , 7 . 1 . —  W  d n iu  d z is ie jsz y m  p o u p ły w ie  
o k re su  św ią te c z n e g o , w sz y stk ie łó d z k ie fa b ry k i  
w łó k ien n ic z e , k tó re p rz e d d w o m a ty g o d n iam i 
z w o ln iły  ro b o tn ik ó w  i z a trz y m ały  sw o je w a rsz ta ty  

—  w z n o w iły  p ra c ę .
K ilk a fa b ry k  w ięk sz y c h i lw ia c z ę ść ś red n ich  

i m n ie jszy c h z a k ład ó w  w łó k ie n n ic zy c h  w z n o w iły  
p ra c ę ju ż w  u b ieg ły  p o n ie d z ia łe k , d z iś z a ś ru sz y 
ły z a k ład y S c h e ib le ra i G ro h m a n a , G a y e ra , B ie 
d e rm a n n a i k ilk a fa b ry k  m n ie jsz y c h , W  te n sp o 
só b  w sz y sc y  ro b o tn ic y , —  k tó rz y  w  łó d z k im  o k rę 
g u  p rz e m y sło w y m  u tra c ili p ra c ę  p rz e d  św ię ta m i —  

o d z y sk a li ją  o b e c n ie .
Z w iąz k i ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu w łó k ie n n ic z e 

g o  w  Ł o d z i w szc z ę ły  a k c ję z a  p o p ra w ą  b y tu  ro b o 
tn ik ó w , k tó ry c h  sy tu a c ja f in a n so w a u le g ła z n a c z 
n e m u p o g o rsze n iu w sk u tek trw a ją ce j p o n a d d w a  
ty g o d n ie  p rz e rw y  p ra c y  i z w ią z an e j z n ią u tra ty  

z a ro b k ó w .
Ż ą d a n ia ro ib o tn ik ó w b ę d ą ro z w a ża n e p rz e z  

łó d z k ie z w ią z k i p rz e m y s ło w e .

Bohaterski czyn kaliskiego 
oficera

T R A G I C Z N A  R O Z R Y W K A  D W U  

B E Z R O B O T N Y C H .

Ł ó d ź , 8 . 1 . —  W  d n iu w c z o ra jsz y m  w  g o d z i
n a c h ra n n y ch w  K a liszu w y d a rz y ł s ię trag icz n y  
w y p a d ek , k tó ry , g d y b y  n ie o d w a g a o fic e ra p u łk u  
s ta c jo n o w a n e g o w  K a liszu , p o ru c z n ik a Ja b ło ń 
sk ie g o , m ó g ł h y ł p o c ią g n ąć z a so b ą d w a ż y c ia  
lu d zk ie ,

W  p o b liż u b u d y n k u te a tru , p rz e d b iu re m  z a -  
p o m o g o w e m  o c z ek iw a li n a w y p ła tę b e z ro b o tn i.

D w a j z o c z e k u ją c y c h , L u d w ik S k o w ro ń sk i i 
W in c en ty  Ł y s ia k , d la ro z g rz a n ia s ię w e sz li n a  ló d  
rz e k i P ro sn y  i z a c z ę li s ię ś liz g a ć , m im o  p rz e s tró g  
z e s tro n y  in n y c h b e z ro b o tn y c h ,

W  p e w n e j c h w ili ló d  s ię z a ła m a ł, —  S k o w ro ń 
sk i i Ł y s ia k  z a c z ę li to n ą ć . N ik t z b e z ro b o tn y c h  
n ie m ia ł o d w a g i p o sp ie szy ć  n a ra tu n e k . Je d e n z  
to n ąc y c h , W in ce n ty Ł y s ia k , z n ik ł p ie rw sz y p o d  
lo d e m ,

W  k ry ty c z n y m  m o m e n c ie u k a z a ł s ię p o ru c z 
n ik  Ja b ło ń sk i, R o z e jrz a w sz y s ię w  sy tu a c ji d z ie l
n y o fic e r z rz u c iw sz y z s ieb ie p ła sz c z i m u n d u r ,  
sk o c zy ł n a p o m o c to n ą c y m  d o lo d o w a te j w o d y . 
W y d o b y ty S k o w ro ń sk i w sk a z a ł m ie jsc e p o d lo 
d e m , g d z ie  z n ik ł Ł y s ia k ,

P o ru c z n ik Ja b ło ń sk i d a ł p o n o w n ie n u rk a w  
w o d ę i z n a ra że n iem w łasn e g o ż y c ia w y d o b y ł  
ró w n ie ż z g łę b i Ł y s iak a . B y ł o n ju ż n ie p rz y to m 
n y , d z ięk i je d n a k  n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y  le k a r 
sk ie j p rz y w ró c o n o  g o  d o  ż y c ia ,

O b u b e z ro b o tn y c h  p rz e w ie z io n o  d o  sz p ita la .
D z ie ln e g o w y b a w c ę ro b o tn ik ó w  —  p o ru cz n ik a  

Ja b ło ń sk ie g o , ró w n ie ż p rz e w ie z io n o n a k u ra c ję  
d o p ry w a tn e g o m ie sz k a n ia .

B o h a te ro w i d n ia m iesz k ań c y  K a lisza  z g o to w a 
l i w ie lk ą o w a c ję ,

Schmeling bez walki stracił 
tytuł mistrza świata

K o m is ja a tle ty c z n a w  N o w y m  Jo rk u  o d e b ra ła  
n ie m ie c k ie m u  b o k se rsk iem u  m is trz o w i św ia ta M a 
k so w i S c h m e lin g o w i ty tu ł m istrza  w sz y s tk ic h  k a -  
te g o ry j. Ja k o  p o w ó d te j u c h w a ły  p o d a je k o m is ja , 
ż e m e n a g e r S c h m eliin g a Ja c o b se n n ie c h c ia ł s ię  
z g o d ż ić  n a re w a n ż o w e sp o tk an ie p o m ię d z y S h a r-  
k e y e m  a S c h m e lin g iem .

W  n a jb liż sz y m  c z a s ie ro z e g ra n e b ę d z ie n o w e  
sp o tk a n ie o m is trz o s tw o św ia ta p o m ię d z y S h a r-  
k e y e m  a S tr ib lin g ie m . .

Konfiskata dóbr polltykujących 
księży we Włoszech

R z y m . R a d a  m in is tró w  u c h w a liła  w n io se k  o d e 
b ra n ia  m a ją tk ó w  k s ię ż o m  w e  w ło sk ie j k o lo n ji B a r
c e . K sięż a c i, ta k z w a n i se n u so w ie , z a lo ja ln o ść  
w z g lę d e m  p a ń s tw a w ło sk ie g o  o trz y m a li l ic zn e d o 
b ra , Z  c z a se m  je d n a k  se n u so w ie  z a c z ę li o rg a n iz o 
w a ć z e b ran ia  rz e k o m o  re lig ijn e , n a k tó ry c h  o m a 
w ian o k a m p a n ję a n ty w ło sk ą . T o sp o w o d o w a ło  
o d e b ra n ie  m a ją tk ó w .

P I E R W S Z Y  S T A T E K  J A P O Ń S K I  W  G D Y N I .

G d y n i a . W  o s ta tn ic h  d n iac h g ru d n ia z a w in ą ł  
d o  G d y n i p ie rw sz y  o d  is tn ien ia n a sze g o  p o rtu  s ta 
te k  ja p o ń sk i. Je s t to  w ie lk ic h  ro z m ia ró w  p a ro w ie c  
„ H o fu k u -M a n i" , k tó ry  p rz y b y ł d o G d y n i p o ła d u 

n e k  w y tło k ó w  b u ra c z a n y c h ,

S I L N E  M R 0 Z Y  W  R O S J I .

Z M o sk w y d o n o sz ą , ż e w  c a łe j R o s ji p a n u ją  
n ie b y w a łe , n ig d z ie  n ie  n o to w a n e  m ro zy , W  o k o li
c y  O re n b u rg a s tw ie rd z o n o  4 1 s to p n i p o n iż e j z e ra , 
M o sk w a  m a z a d n ia 2 6 s to p n i, w  n o c y  3 1 s to p n i  

z im n a ,

T R A G I C Z N Y  W Y P A D E K  1 4 - L E T N . U C Z E N I C Y  
W  W A R S Z A W I E .

W a r s z a w a . 1 4 -le tn ia  D a n u ta  G ra n d m a n n ó w n a , 
c ó rk a  u rz ę d n ik a , u c z en ic a  3  k l. g im n a z ju m  w  S k ie r-  
n iw ic a ch , w z ię ła  p o z o s ta w io n y  p rz e z o jc a  n a s to le  
re w o lw e r i n ie w ied z ąc , ż e b y ł n a b ity , w ło ż y ła  
lu fę re w o lw e ru d o u s t, m ó w ią c d o sw y ch  m ło d 
sz y ch  s ió s tr , ż a r te m : „ P a trz c ie , ja k  s ię  lu d z ie  z a b i
ja ją !" N ie sz c zę ś liw a  p o c ią g n ę ła z a c y n g ie l i p a -  
d ła  tru p e m  n a  m ie jsc u ,

Z I M A  N A  K R E S A C H  W S C H O D N I C H .

W sk u te k  z a sp  śn ie żn y c h  z o s ta ł w strz y m a n y  a ż  
d o  o d w o ła n ia  ru c h  k o le jo w y  w  W ile ń sk ie j D y re k c ji  
K o le jo w e j n a  w ą sk o to ro w e j l in ji O ra ń c z y c e  - P ru -  
ż a n y o ra z w  S tan is ła w o w sk ie j d y rek c ji k o le jo w ej 
n a  o d c in k u  P a ła ch ic z o  - T łu m a c z ,

„ G Ł O Ś N E  Ż Y C Z E N I A ”  N O W O R O C Z N E .

Je d n em u  z o fice ró w  p o lic ji w  C h ic a g o z ło ż y li  
n ie zw y k łe ż y c z e n ia ta m te js i b a n d y c i, a m ian o w i
c ie p o d ło ż y li p o d  je g o d o m  b o m b ę , k tó ra w  d n iu  
N o w e g o  R o k u  e k sp lo d o w a ła . N a  sz c z ę śc ie  w sp o m 
n ia n y  o fic e r n ie p o n ió s ł ż a d n e g o sz w a n k u , a w y 
b u c h  z n isz cz y ł ty lk o  w e ra n d ę  p rz e d  je g o  d o m e m .

F o t o g r a f ]  a  k r z y w i z n y  k u l i  

z i e m s k i e j .
L o tn ik o w i a m e ry k a ń sk ie m u  n ie ja k iem u  k a p ita 

n o w i A , W . S tew e n so w i u d a ło  s ię z d o b y ć  fo to g ra 
f ic zn y  d o w ó d k rz y w iz n y  k u li z ie m sk ie j. F o to g ra -  
f ję  tę  w y k o n a ł S te w e n s  z  sa m o lo tu , sk ie ro w u jąc  n a  
g ó ry  A n d y  z  o d le g ło śc i 3 5 0  m il k a m e rę a p a ra tu  fo 
to g ra f ic zn e g o , n a s ta w io n ą n a je d n ą p ię ć d z ie s ią tą  
c z ę ść  se k u n d y . Ł a ń c u ch  g ó r , k tó ry  z  te j o d le g ło śc i 
g o łe m  o k ie m  b y ł n ie w id o c z n y , w y s tą p ił n a fo to 
g ra f  j i, jak o  p ro s ta  i h o ry z o n ta ln a  l in ja ,

W sukni ślubnej do grobu
N A G Ł A  Ś M I E R Ć  P A N N Y  M Ł O D E J  W  D N I U

Ś L U B U .

N ie z w y k ły w y p a d e k z d a rz y ł s ię w  ty c h  d n ia ch  

w  A n g lji.
L is ta m i i d ro g ą o g ło sz eń  w  d z ien n ik a ch  o z n a j

m io n y  z o s ta ł ś lu b  m iss W in fre d  G lad y s B lo c k , 2 1 -  
le tn ie j p ię k n e j i b o g a te j p a n n y  z  A , C . D a v ise m ,

K ie d y je d n ak  z a p ro sz e n i g o śc ie z jaw ili s ię ra n 
k ie m  w  je j m iesz k a n iu , z a s ta li ju ż ją  n a  m a ra c h .

W  n o c y , p o p rz e d z a ją c e j ś lu b , d e k o ru ją c w ra z  
z e sw o im  n a rz ec z o n y m  m ie sz k a n ie , p a n n a G lad y s  
n a g le u p a d ła  m a rtw a  n a  z ie m ię , a  w e z w a n y  le k a rz  
s tw ie rd z ił p ę k n ię c ie se rc a ,

Z ty m  sm u tn y m  fa k te m  trz e b a b y ło s ię p o g o 
d z ić . A le p rz y g o to w a n ia d o w e se la b y ły  u k o ń c z o 
n e , w ięc je z u ż y tk o w a n o w  te n sp o só b , ż e d ru ź k i  
i d ru ż b o w ie sz li w  o rsza k u  p o g rz e b o w y m , tu ż k o 
ło  tru m n y , w  s tro ja c h  w e se ln y c h , ż e  n ie s io n o z a  
tru m n ą  w ian e k  p a n n y  m ło d e j, a su k n ię ś lu b n ą  d a 
n o je j d o  tru m n y  n a o s ta tn ią tę p o d ró ż .

P o s tęp u ją cy  z a  z w ło k a m i p a n  m ło d y  z a p e w n ia ł, 
ż e u ro c z y s to ść  tę ż a ło b n ą u w a ż a z a sw ó j ś lu b  i-ż e  
ju ż n ig d y  n ie  w stą p i w  in n e z w ią z k i m a łż e ń sk ie ,

W  B e r l i n i e  r o z w o d z i  s i ę  c o  
s z ó s t e  m a ł ż e ń s t w o .

O sta tn io  u k a z a ł s ię w  B e rlin ie  n o w y  „ R o c z n ik  
s ta ty sz ty c z n y  m ia s ta B e rlin a " , S z c z e g ó ln ie c ie k a 
w e d a n e  p rz y n o s i s ta ty s ty k a ro z w o d o w a . O k a z u 
je s ię , ż e c o sz ó s te  m a łż e ń s tw o  w  B e rlin ie  ro z w o 
d z i s ię . M a łż e ń stw a n a jc zę śc ie j z a w ie ra ją lu d z ie  
w  w ie k u o id 2 0 d o 3 0 la t, ro z w o d z ą s ię z a ś m ię 
d z y  3 0 a  3 5 ro k ie m  ż y c ia . W  u b ie g ły m  ro k u  s ta 
ty s ty cz n y m  z a n o to w an o  4 5 0 ro z w o d ó w  p o 2 5 la 
ta c h p o ż y c ia m a łż e ń sk ie g o .

C ie k a w e ró w n ie ż są l ic z b y d o ty c z ą c e u ro d z in  
i śm ie re i.L ic z b a z g o n ó w  s ta le p rz e w y ż sza  l icz b ę  
u ro d z in , p rz y c z e m  ró ż n ic a ta s ta le w z ra s ta , W  n -  
b ieg ły m  ro k u  d o sz ła o n a  d o  l ic z b y  6 .2 4 1 . N a jc z ę s t
sz ą p rz y c z y n ą p rz e d w c z e sn e j śm ie rc i w  B e rlin ie  
je s t ra k . P o d c z a s , g d y je sz c ze p rz e d 3 0 la ty  n a j-  
c z ą s tsz ą p rz y c z y n ą śm ie rc i b y ła g ru ź lic a , o b e c n ie  
l ic z b a w y p ad k ó w  śm ie rc i n a sk u te k  ra k a p rz e 
w y ż sza w  d w ó jn a só b p ra w ie l ic z b ę o fia r g ru ź lic y  
{ 6 ,8 9 6 w o b e c 3 .8 1 4 ) . N a d ru g ie m  m ie jsc u  z a n o to 
w a n o  c h o ro b y  se rc a .
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Pamiętajmy o biednych 
i bezrobotnych.

W  o k res ie z im ow y m  liczb a  b ez ro b o tn y ch zaw 
sze w zras ta , W  o b ecn y m  ro k u  n ie ty lk o P o lsk a , 
a le ca ły  św ia t p rzecho d z i o k res c iężk ieg o k ry zy su  
g o sp o d a rczeg o ,

W  C h in ach m iljo n y lu d z i ro k ro czn ie u m ie ra  
z  (g łod u ,

B erlin p o siad a w ięce j b ez ro b o tn y ch o d ca łe j 
P o lsk i,

W  A m ery ce je s t tak a b ied a , że n ie szczęś liw i 
lu d z ie , p o zb aw ien i p racy , n a  g ap ę o k rę tam i u siłu ją  
p rzeszw arco w ać s ię d o E u ro p y ,

W  P o lsce je szcze tak ź le n ie je s t jak g d z ie 
in d z ie j. A le  i u  n as , ch o ć d o ty ch czas , B o g u  d z ięk i,  
n ik t z  g ło d u  n ie  u m arł, d u żo  lu d z i c ie rp i w ielk i n ie 
d o sta tek , S trach p o m y śleć , że w iele ro d zin o d  
d łu ższeg o  czasu  g ło d u je .

C ały św ia t, łą czn ie z P o lsk ą , p o k u tu je je szcze  
za  g rzech y  w o jn y  św ia to w e j, p o d czas k tó re j m iljo 
n y  z ło ta i p raca ty s ięcy  lu d z i u to p io n e  zo s ta ły  w  
b ło cie ,

W  ch w ilach  tak  c iężk ich  n a leży  o g ran iczy ć  m o 
ż liw ie jak n a jb a rd z ie j w szelk ie lu k su so w e w y d a tk i, 
i p rzy jść z p o m o cą  g ło d u jący m  rze szo m  lu d n o śc i.

M y ze sw e j s tro n y zw racam y s ię z g o rący m  
ap e lem  d o  w szy stk ich  to w arzy s tw  i o rg an iza to ró w  
zab aw  taneczn y ch , ażeb y  5 0  p ro c , czy steg o zy sk u  
z  zab aw  i in n y ch  im prez  d o ch o d o w y ch  p rzezn aczy li  
n a  b ied ny ch  i b ez ro b o tn y ch n aszeg o  m ias ta .

Ponury obrazek dzisiejszej 
rzeczywistości.

Ś m ierć  sześc io le tn ieg o  M ich asia  F a lk o w icza , k tó 
ry  u m arł z w y c ień czen ia  sp o w o d o w an eg o n ied o s ta -  
te czn em  o d ży w ian iem  m u sia ła w strząsn ąć d o g łę 
b i k ażd eg o  cz ło w iek a , W  n a jb o ga tszy m  k ra ju  św ia 
ta , k tó ry  d ław i s ię w p ro s t o d  n ad m ia ru  z ło ta , o raz  
w  m ieśc ie , k tó re  s ły n ie  n a ca ły  św ia t z  w y rob u  n a j
w ięk szeg o  p rzed m io tu  b o g ac tw a  —  au to m ob iló w  —  
p o zw a la s ię u m ierać d z iec io m  z g ło d u .

T rag izm  ro d z iny  F a lk o w iczó w , n ie je st w y p ad 
k iem  o d o so b n io n y m , W  D etro it i o k o licy , p o p ełn io 
n o  ju ż  ca ły  sze reg  sam o b ó js tw  i zam ach ó w  n a  ży c ie , 
p o w o dem  k tó ry ch  b y ł b rak  p racy , b rak  śro d k ó w  d o  
ży c ia .

K to k o lw iek  p rzek o n ać  s ię ch ce  o  s to su n k ach , ja 
k ie zap an o w a ły , n iech s ię u d a d o b iu r to w arzy s tw  
d o b ro czy n n y ch , n iech  s ię u d a d o  b iu r d ep a rtam en tu  
d o b ro czy n n o śc i m ias ta D etro it i m ias t o k o liczny ch ,  
a  p rzek o n a s ię o  s tra szn e j p o trzeb ie , w  jak ie j zn a j
d u je s ię ty s iące , d z ies ią tk i ty s ięcy lu d z i.

D o w y d z ia łu d o b ro czy nn o śc i p u b liczn ej m ias ta  
D etro it, zg ła sza s ię k o b ie ta , k tó re j m ąż ju ż o d  ro k u  
n ie  p racu je . Ż ąd a  p o m o cy . M ó w i, że  ju ż  w szy stk o , 
co  m o g li, sp rzed a li —  p rze jed li. P y ta ją  s ię je j, ile  
m a d z ieci, —  D w oje —  o d p o w iad a k o b ie ta . C o  
d w o je? ,,. M y tu  m am y ty s iące ro d z in , co m ają p o  
p ięć , p o  sześć  i w ięce j d z iec i, ty m  p rzed ew szy stk iem  
m u sim y  p o m ag ać. N ic je j n ie d an o . D w oje d z iec i 
m o że  u m rzeć  z g ło d u .

P o lo n  ja  d o ty ch czas  n ic  n ie  z ro b iła , ab y  s ię  u p o m 
n ieć o  sw o ich  b ied ak ó w . O b o ję tn o ść ta  w  s to su n k u  
d o  ty s ięcy  o só b p o lsk ieg o  p o ch o d zen ia , je s t rzeczą  
k a ry g o d n ą . D o ty ch czaso w e  śro d k i i sp o so b y  p rzy 
ch o d zen ia z p o m o cą p o trzeb u jący m , n ie w y sta rczą . 
M u szą p o w stać w  d z ie ln icach p o lsk ich p o g o to w ia  
ra tu n k o w e , d la  b ied o ty  p o lsk ie j.

S p raw ą  tą  m u szą  s ię za jąć to w arzy stw a  p o lsk ie , 
w  p ie rw szy m  rzęd z ie k o b iece , z n a tu ry  rzeczy  n a j
s iln ie j o d czu w a jące  o b ecn e  p o ło żen ie . M u si p o w stać  
C en tra ln y  K o m ite t R atu nk o w y  z b iu ram i w  d z ie ln i
cach  p o lsk ich , o  k tó ry ch  w szy scy  b y  w iedz ie li. K o 
m ite t ten  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  b ęd z ie  s ię m u sia ł za 
ją ć lo sem  b ied ak ó w . K o m ite t tak i b y łby  ro d zajem  
p o g o to w ia , k tó ry b y  w  w y p adk ach  n ag łych  za ją ł s ię  
sam  lo sem  ty ch , k tó rzy  p o trzeb u ją n a ty ch m ias to 
w ej p o m o cy , a  n as tęp n ie  u ła tw ił o trzy m an ie p racy  
czy  p o m o cy  o d  m iasta .

Je s t w iele  ro d z in  p o lsk ich , k tó re c ierp iąc  s tra sz 
n ą  n ęd zę , n ie zw racają s ię d o w ład z o p o m o c , czy  
to  z p o w o d u  w ro d zo n ej b o jaź liw o śc i, b rak u  ję zy k a ,  
czy  in n y ch  p rzy czy n , D o  p o lsk ieg o  k o m ite tu  lu d z ie  
c i p rzy jd ą , P o lsk i k o m ite t u ła tw i im  w y szu k an ie  
p racy ,

D o b rzeb y  b y ło , ab y  in ic ja ty w ą zw o łan ia tak ieg o  
zeb ran ia w  ce lu  s tw o rzen ia  k o m ite tu  za ję ła  s ię L ig a  
S p raw  P o lsk ich , M a o n a ju ż d u że d o św iad czen ie , 
jak  sp raw ą p o m o cy  k ie ro w ać , p o trafiłab y  w ięc n a j
lep ie j z teg o  s ię w y w iązać , —  D o p racy  te j n a leży  
p rzy stąp ić  za raz , ab y  n ie  p o w tó rzy ły  s ię w ięce j ta 
k ie  w y p ad k i jak  w  ro d z in ie  F a lk iew iczów ,

KĄCIK PRAWNICZY.
Ciekawe wyjaśnienie w sprawie ubezpieczenia 

w Kasie Chorych.
W  p ew n y m  d o m u m ieszk a ją : d z ien n y ro b o tn ik , 

szew c  i k raw iec . Z am ias t p łac ić  w łaśc ic ie lo w i d o m u  
k o m o rn e , p e łn ią o n i n a jeg o rzecz pewne usługi: 

p ie rw szy  zam ia ta  u licę , d ru g i szy je  b u ty , trzec i szy 
je o d z ież . C zy  m o żn a ich  u w ażać za p raco w n ik ó w  
teg o w łaśc ic ie la , o b o w iązan y ch  d o  u b ezp ieczen ia w  
K asie C h o ry ch  i czy w łaśc ic ie l d o m u m a o p łacać  
sk ład k i za  n ich d o  K asy  C h o ry ch ,

Ci trzej pracownicy podlegają obowiązkowi u- 
bezpieczenia w Kasie Chorych.

A lb o w iem w ed le a rty k u łu  3 u staw y o K asach  
C h o ry ch p o d leg a ją o b o w iązk o w i u b ezp ieczen ia n a  
w y p ad ek ch o ro b y  ,,w szy stk ie  o so b y , za tru d n io n e  n a  
p o d staw ie s to su n k u  ro b o czeg o lu b s łu żb o w eg o ” , a  
s to su n ek w sp o m n ian y ch lo b o tn ik ó w  d o w łaśc ic ie la  
d o m u  je s t tak im  „s to su n k iem  ro b o czy m ” , zw łaszcza ,  
że  z o k o liczn o śc i, iż n ie  p łacą o n i k o m o rn eg o , k tó re  
w in n o s ię p łac ić s ta le ,lecz za to  o d rab ia ją , n a leży  
w n o sić że ich  za to  p raca je s t s ta ła . N ie zn o s i o b o 
w iązk u  u b ezp ieczen ia  fak t, że p raco daw ca  n ie p łac i 
im  w y n ag ro d zen ia  w  p ien iąd zach  za ich  p racę , le cz  
w  p o stac i u d z ie lan ia m ieszk an ia , g d y ż o zn acza to  
tak zw an e „w y n ag ro d zen ie w  n a tu rze” , a o b o w iąz
k o w i u b ezp ieczen ia  p o d leg a ją  w ed le a rty ku łu  5  w y 
że j w y m ien io n e j u staw y i ta cy , k tó rzy p o b ie ra ją  
w y n agro d zen ie w  n a tu rze . Z resztą  o b o w iązk o w i u -  
b ezp ieczen ia p o d leg a ją  n aw e t te rm in a to rzy i p rak 
ty k an c i , k tó rzy n ie o trzy m u ją żad n eg o w y n ag ro 
d zen ia , W ed le  a rty k u łu  4 7  u staw y  sk ładk ę  za  p o b ie 
ra jące  w y n ag ro d zen ie  ty lk o  w  n a tu rze , p łac i d o  K a 
sy C h o ry ch w  ca ło śc i p raco d aw ca , p rzy czem  w ar
to ść w y n ag ro d zen ia w  n a tu rze o k reś la s ię n a p o d 
s taw ie cen m ie jsco w y ch , u stan o w io n y ch p rzez U - 
rząd  U b ezp ieczeń ,

Losy nadeszły.
L O T E R JA .

Ju ż  n ad esz ły  lo sy  d o  III k la sy  lo te rji p ań s tw o 
w ej. Jeże li k o m u ś n ie je s t o b o ję tny  jeg o  i n a jb liż 
szy ch s tan  m ate rja ln y i w o g ó le b y to w an ie w  ty ch  
tak o b ecn ie c iężk ich  czasach —  n iech  n ie lek ce 
w aży szczęśc ia i m o żn o śc i w zb o g acen ia  s ię , a co -  
ry ch le j n ab ęd z ie lo s d o  III k la sy lo te rji p ań s tw o 
w ej!

Jak  św ia t s ta ry , n ie w y g ra ł ten , k to  n ie g ra !
A  w ięc sp ieszc ie p o  lo sy szczęśc ia d o „G ło su  

W ąb rzesk ieg o * * !!

D o ro czn y  B al M ask o w y
Z w iązk u P o d o fice ró w  R eze rw y

o d b ęd z ie s ię

dnia 10 stycznia w hotelu Dwór Wąbrz.

Wiele niespodzianek — Nagrody dla najoryginalniejszych masek.
Wstęp tylko za zaproszeniami '1MI

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 9 s ty czn ia 1 9 3 1 r .

—  Jak ą  p o g o d ę  b ęd ziem y  m ie li w  s ty czn iu ?  —  
A stro m e teo ro lo g A , P ren g e l z B y d g o szczy p o d a je  
n as tępu jącą p ro g n o zę n a s ty czeń :

P ie rw szy  m ies iąc  n o w eg o  ro k u  p rzy n ie s ie  p o g o 
d ę o u m ia rk o w an em  zach m u rzen iu  i z sze reg iem  
p o g o d n y ch  i s ło n eczn y ch d n i. W ięk szeg o  zach m u 
rzen ia i o p ad ó w  z p o w o d u lic zn ie n ad c iąg a jący ch  
n iżó w  n a leży  s ię  sp o d z iew ać  w  p ie rw szy m  ty g o d n iu  
m iesiąca  o raz o k o ło 1 8  i 2 6 ,

P o d w zg lęd em  tem p era tu ry  b ęd z ie z im n ie jszy  
o d s ty czn ia zesz ło ro czn eg o . P rzew ażać b ęd ą d n i 
lek k o m ro źn e , n a sam y m  p o czą tk u , w  p o ło w ie o -  
raz  p rzez sze reg  d n i o sta tn ie j d ek ad y  m ies iąca za 
w itać m o że fa la  s iln ie jszeg o  m ro zu . Ł ag o d n ie jsze 
g o  p o w ietrza  ze  sk ło n n o śc iam i d o  o d w ilży  sp o d z ie 
w ać s ię n a leży  o k o ło 1 8 i p rzy pu szcza ln ie 2 7 s ty 
czn ia , Z w ięk szem i o p ad am i, p rzew ażn ie śn ie 
g am i i zam iec ią , liczy ć s ię trzeb a szczeg ó ln ie w  
p ie rw sze j d ek ad z ie m iesiąca , n a leżące j d o n a jk ry - 
ty czn ie jszy ch o k resó w  r , 1 9 3 1 ,

W  w y m ien io ny m  o k res ie  n ie  w y k lu czo n e  są  n ie 
sp o d zian k i w  p o g o d z ie , p o za tem  w iele o k o lic n a 
w ied zą  w ich ry , o rk an y , P rasa  w  ty m  czas ie d o n o 
s ić b ęd z ie o g w a łto w n y ch  k a ta stro fach n a ląd z ie , 
m o rzu  i w  p o w ie trzu , o  p o w o d z iach , trzęs ien iu  z ie 
m i lu b w y b u ch ach w u lk an ó w i in n y ch k a tas tro 
fach  ży w io ło w y ch , ró w n ież  o  zab u rzen iach  i śm ie r
c i w y so k o  p o staw io n y ch o so b is to śc i,

—  R ejes trac ja sam o ch od ó w . K o m is ja  d la re je 
s trac ji p o jazd ó w  m ech an iczn y ch  b ęd z ie u rzęd o w ać  
w  T o ru n iu  w  d n iu  1 7  s ty czn ia  o d  g o d z , 8 -m e j ran o ,, 
n a  co  w łaśc ic ie lo m  sam o ch o d ó w  zw racam y  u w ag ę,

—  W strzy m an ie  w y m ia ru  p o d a tk u  w o jsk o w eg o . 
M in , S k a tb u  p o lec iło w ład zo m  sk a rb o w y m  w strzy 
m ać w y m ia r p o d a tk u  w o jsk o w eg o za ro k 1 9 3 0 d o  
d a lszeg o za rząd zen ia . Z arząd zen ie to p o zo sta je  
w  zw iązk u  z ro zp o rząd zen iem  p rezy d en ta  R zeczy 
p o sp o lite j zm ien ia jącem  p o stano w ien ie a rt, 9 0 u -  
s taw y o p o w szech n y m o b o w iązk u w o jsk o w y m ,  
k tó ry  to  a rty k u ł s tan o w i p o d staw ę  p raw n ą  p o b oru  
p o d a tk u  w o jsk o w eg o .

—  F a łszy w e 1 0 -z ło tó w k i. W  o sta tn ich  d n iach  
p o jaw iły s ię m aso w o  fa łszy w e 1 0 -z ło tó w k i z d a tą  
2 0  lip ca 1 9 2 2  r , o zn aczo n e  lite ram i se rji E , S , i se rji 
D , M . F a lsy fik a ty d o ść  ła tw o  ro zp o zn ać , g d y ż o d 
b ito je d ru k iem  zw y czajn y m , n iew y raźn ie , n a p a 
p ie rze g ru b szy m , ro b iący m  w rażen ie b ru d n eg o  ry 
su n k i f ig u r sy m bo liczn y ch i o zd ó b ro ś lin n y ch w y 
k o n ane są n ied o k ład n ie , lin jam i n ie reg u la rn em i i 
g ru b szem i. P o d p isy  i cy fry  n u m eru  są  lek k o  za lan e ,

—  P am ię ta jc ie o  p sach  p o d w ó rzo w y ch ! Z  n a 
s tan iem  m ro zó w  p am ię tać  tak że  n a leży o n aszy ch  
s tró żach  d o m o w y ch  —  p sach , S ą o n e b a rd zo  czę 
s to  zap om n ian e  i w y staw io n e  n a  z im n o , D aw ajc ie  
w ięc p so m  trzy  razy  d z ien n ie c iep łe ża rc ie , d o sy ć  
d łu g i łań cu ch , n ie za c iasn ą o b ro żę , o raz sp u śćc ie  
ich k ilk a  razy  d z ien n ie n a  p o d w ó rze . D ale j n a le 
ży b u d ę d o b rze o k ry ć i zab ezp ieczy ć o d z im n a  
i w ilg o c i,

—  Z ak az  p o lo w an ia . M in is te r ro ln ic tw a w y d a ł 
zak az  p o lo w an ia  z w ażno śc ią  o d  d n , 1 s ty czn ia rb , 
d o  d n ia  3 1  g ru d n ia  1 9 3 2  r , n a  ło s ie , b y k i, d ro p ie , k a 
m io n k i (s trep e ty ) i w iew ió rk i,

M IE JS C O W E .

—  G m in a Ł o p a tk i z ło ży ła d o b ro w o ln ą o fia rę  
n a rzecz n a jb ied n ie jszy ch m iasta W ąb rzeźn a w  
w y so k o śc i z ł, 1 0 , O fia ro d aw cy sk ład am  se rd ecz 
n e p o d z ięk o w an ie . P ro s im y o d a lsze o fiary ,

(— ) S ch w arz , b u rm is trz ,

—  P o sied zen ie R ad y  M ie jsk ie j o d b ęd z ie s ię w  
so b o tę , d n ia 1 0 , s ty czn ia  b r, o  g o d z , 6 w ieczo rem . 
N a p o rząd k u d z ien n y m  w y b ory  p rezy d ju m  R ad y , 
o raz w szy stk ich  k o m isy j m ie jsk ich ,

—  Z g u b a . P o m ięd zy M ałk am i a P ląch o tam i 
zg in ęło  z w o zu 1 p ro s ię , n a leżące d o Jó ze fa K u rz -  
n ick ieg o . Ł ask aw eg o zn a lazcę u p rasza  s ię o zw ro t 
zg u b y ,

—  Z n a lez io n o czap k ę d z ian ą z w ełn y k o lo ru  
sza reg o n a u l. W o ln ośc i, O d eb rać m o żn a w  p o 
s te ru n k u P , P ,

—  P rzy trzy m an y p rzez p o lic ję . D n ia 9 , 1 , rb . 
o g o d z , 4 -te j ran o zo s ta ł za trzy m any  p rzez tu te j
szą p o lic ję Jó ze f B u rch a rd z O stro w a z k u ram i 
rzek o m o sk rad z io n em i ro d z icom .

—  Z  ży c ia  S to w . C h rzęść . N aró d . N au cz. S zk ó ł 
P o w sz . W  p o n ied z ia łek , 5  s ty czn ia  b r, o d b y ła s ię  
w  K o le „W ąb rzeźn o ” trad y cy jn a  u ro czy s to ść  d z ie 
len ia s ię o p ła tk iem . P rzy p ło n ącej ch o in ce o d 
śp iew an o k ilk a k o len d , n as tęp n ie p rzem ó w ił k s . 
M ó w iń sk i d o  lic zn ie  zg ro m ad zo n y ch  cz łon k ó w  i g o 
śc i, P re leg en t n aw iązu jąc  d o  B o żeg o N aro d zen ia ,  
św ię ta  m iło śc i i p o k o ju , w y raz ił ży czen ie , ab y  g w ia
zd a  b e tleem sk a  o b d a rzy ła  m iło śc ią  i p o k o jem  cz łon  
k ó w  S tow arzy szen ia , ca łą ro d z in ę n au czyc ie lsk ą  
o raz ca ły  n a ró d . D zie lo n o s ię o p łatk iem , w y raża 
ją c so b ie n aw zajem  ży czen ia , W  m iły m  i se rd ecz
n y m  n as tro ju  b aw io n o s ię n as tęp n ie k ilk a g o d z in ,

—  O p łatek  h a rce rsk i. W  u b ieg ły  w to rek (św ię 
to T rzech K ró li) g ro n o k ilk u p rzy jac ió ł h a rcer
s tw a  —  b y ło  św iad k am i sk ro m n y ch , le cz n ad zw y 
cza j m iły ch u ro czy sto śc i h a rce rsk ich . T rad y cy j
n y m  zw y cza jem  d ru ży na S zk . P o w sz , im , k s , J , 
P o n ia tow sk ieg o  p o d k ie ro w n ic tw em  sw y ch o p ie 
k u n ó w  p , F , G aw ia rzy ck ieg o  i p , K , M y szk o w sk ie 
g o u rząd z iła p o  p o ł, o g o d z , 2 -jg ie j „o p ła tek h a r
ce rsk i” u ro zm a ico n y d ek lam ac jam i, śp iew am i i 
p rzy rzeczen iem  h a rce rsk iem  i w ilczęcem  —  m ali 
n as i h a rcerze d o ło ży li w sze lk ich  s ta rań , ab y  u ro 
czy s to ść tę g o d n ie p rzeży ć .

N ato m ias t w ieczo rem  o g o d z , 5 ,3 0 w  ty m  sa 
m y m  lo k a lu S zk , P o w sz , u rząd ziła tak ą sam ą u -  
ro czy s to ść p o d p rzew o d n ic tw em sw y ch o p iek u 
n ó w  p , d r, P o d la szew sk ieg o i p , n au cz , L ew an 
d o w sk ieg o d ru ży n a p o zaszk o ln a  —  o n as tro ju ju ż  
n ieco p o w ażn ie jszy m  i u o rczy s tszy m . A k t łam a 
n ia s ię o p ła tk iem  d o k o n a ł n a o b u  u ro czy sto śc iach  
p rezes K , P , H , p , J , N ałęcz , ak cen tu jąc w  sw y ch  
ży czen iach za in te re so w an ie s ię s ta rszeg o sp o łe 
czeń stw a sp raw am i h a rce rsk iem i,

Z POWIATU

—  Ł o b d o w o . (W ieczo rek ,) Jak  s ię d o w iad u 
jem y o d b ęd z ie s ię ju ż zap ow ied z ian y w ieczo rek  
N au czy c ie ls tw a  re jo n u  k o n f. W , R ad o w isk a , w  n ie 
d z ie lę 2 4 . b m ., a  n ie  jak  p o d an o  1 0 , b m . S p o d z ie 
w ać s ię n a leży  b a rd zo  lic zn eg o u d z ia łu  g o śc i,

—  G o lu b . (K łu so w n ic tw o), W  d n iu  8  b m , w  g o 
d z in ach p o ran n y ch  n a p o lach m ają tk u O w ieczk o -  
w o k łu sow a ło  2 -ch  o so b n ik ó w . W id ząc to , w łaśc i
c ie l m ają tk u p , P ło c ien iak w y sła ł d w ó ch sw o ich  
ro b o tn ik ó w  A n d rze ja Z ag ó rsk ieg o  i M ak sy m iljan a  

P litę , b y  s tw ie rd z ili n azw isk a am ato ró w  k a ry g od 
n eg o sp o rtu . K łu so w n icy  p o czę li u c iek ać d o g a ł-  
czew sk ieg o  la su , a k ied y w y słan i n ie p rzes taw a li  
w  tro p ien iu szk o d n ik ó w  i ca raz b a rd z ie j d o n ich  
s ię zb liża li, k łu so w n icy  p o czę li o strze liw ać s ię , ra 
n iąc c iężk o  w  tw arz  ro b o tn ik a  P lite , sam i n a tu ra l
n ie zb ieg li. Jed n ak że p o ste ru n ek  P , P , w  G o lu b iu  
w szczą ł n a ty ch m ias t d o ch o d zen ia  i sp raw có w  w y 
k ry ł. S ą  to : F re ich el Jan  i P io tro w sk i A n to n i, o b a j 
z G o lczew a , O b a j d la za tarc ia p o d e jrzen ia p o d o 
k o n an e j w y p raw ie p o ło ży li s ię d o łó żk a , le cz p o 
lic ja zn a tak ie sz tu czk i, to  te ż zab ra ła im  u p o lo -
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w anego zająca i 'broń, a Treichela, jako spraw cę  
strzału do niewinnego robotnika, osadzono w a- 
reszcie.

—  Polowanie. W  dniu 8 stycznia  odbyło się po 
low anie na gruntach  M . Półkowa i R adow isk, któ
re stanow ią teren łowiecki p. G aszyńskiego, U - 
dział w  polow aniu w zięło 5 strzelb, padło 111 za
jęcy, Tytuł króla polow ania zdobył ceną życia 5  
szaraków  p, G aszyński, Trzeba zaznaczyć, że w ła
ściciel terenu osobiście kierow ał łow am i, a kiero 
w ał tak, by zaproszeni m yśliw i nie zrobili w iel
kiego spustoszenia. N aturalnie, nie bardzo to m o
że się spodobać zapalonym łow com , jednak osz
czędzanie zw ierzyny przez p, G aszyńskiego za
sługuje na szczere uznanie,

— Golub. D n, 8 bm , odbyło się polow anie w  
nadleśn, „K onstancjew o“ z inicjatyw y  nadleśnicze
go p, Tom aszka przy udziale 6 strzelb. W yróżnił 
się ubiciem  najw ięcej zajęcy gospodarz polow ania 
p, Tom aszek,

—  Golub. D ńia 6 bm , odbyło się W alne zebra
nie Inw alidów  W ojennych w  G olubiu w  lokalu  B o
lesława Tadrowskiego (C zarny - K ozioł), C el ze
brania —  sprawozdanie z roku ubiegłego i w ybór 
Zarządu, do którego w eszli: prezes G łow iński, re
staurator dw orcow y z K ow alew a, Zastępca preze
sa Tadrow skr  B olesław  z G olubia; sekretarz Stan
kiewicz Jan uskarbnik G rajkow ski B ronisław , o- 
baj z G olubia,

Z NASZEJ DZIELNICY.

X Lembarg. W nocy Sylwestrow ej około go
dziny 23-ciej pow stał pożar w zagrodzie rolnika  
p, Jana W iśniew skiego, Pastwą płom ieni padł dom  
m ieszkalny i chlew  łącznej w artości około 8 tysię
cy złotych. K rążą pogłoski, że ogień m iał spow o
dow ać sam poszkodow any przez pew ne niedbal
stw o. C zy pogłoski te polegają na praw dzie, oka- 
źe dochodzenie, które prow adzi m iejscow y poste
runek policji państw ,

X  Najmowo. (K radzież.) D nia 1. I. br. w  nocy  
skradł 12-letni Stażyński z Zaw dzkiej W oli po  w . 
G rudziądz z lokalu służbow ego stacji N ajm ow o 
podczas nieobecności dyżurnego ruch bilet 2 klasy  
z N ajm ow a do W arszawy  i 7 biletów  3 klasy  z N aj
m ow a do W ąbrzeźna, K radzież biletu 2 kl. zau
w ażono zaraz i odebrano m u go w  Jabłonow ie,

X  Tylice. Jako najgroźniejszy z w szystkich po
żarów , jakie m iały m iejsce w  naszej gm inie i okoli
cach, należy bezsprzecznie zaliczyć pożar, który  
w ybuchł w  noc Sylw estrow ą około godz, 23-ciej w  
zabudow aniach gospodarczych rolnika p. W łady
sław a N adolskiego. Pastw ą pożaru padła stodoła z 
zapasam i paszy i w szystkiem i m aszynam i rolnicze- 
m i, dom  m ieszkalny z urządzeniem dom ow em  i m e
blam i, chlew z żyw ym  inw entarzem , w  szczególno 
ści spaliły się 3 konie, 5 św iń, 3 sztuki m łodego by
dła oraz około 30 sztuk drobiu, nadto spaliła się 
szopa i w ozow nia. Poszkodow any, posiadając dw a 
gospodarstw a rolne w czasie pożaru znajdow ał się 
w zabudow aniach, które nie uległy zniszczeniu. W  
zabudow aniach zaś spalonych krytycznej nocy spa
ły jego dzieci, które zostały przebudzone, gdy już  
połow a zabudow ań spłonęła. O jakim kolw iek ra
tunku nie było m ow y, gdyż po zajęciu się, m om en 
talnie stanął cały dom w płom ieniach, poniew aż 
dach był kryty słom ą i rów nież dach chlew a był 
kryty słom ą. Poszkodow any oblicza sw e szkody na 
około 40,000 złotych; budynki oraz żyw y i m artw y  
inw entarz były ubezpieczone w  Tow arzystw ie U be- 
pieczeń „V esta“ w Poznaniu, oddział w G rudzią
dzu. (g) .

DZIAŁDOWO.

X Zamknął dziecko w komórce, by nie prze
szkadzało macosze we śnie. Przy ul. K ościelnej 
zam ieszkuje  rolnik  A dam  H eibucki, który od dłuż
szego czasu bił sw ojego syna Edw arda, tak okrut
nie, że ten niejednokrotnie 'tracił przytom ność. —  
O krutne i złośliw e obchodzenie się z m ałoletnim  
Edw ardem  nie kończyło się na tern, że go bił, lecz 
nadto go zam ykał na noc do kom ory i to już około  
godz. 6  w ieczorem , gdzie przetrzym yw ał go 15— 16  
godzin dziennie i to dlatego, by nie przeszkadzał 
m acosze w e śnie. O  bestjalskiem  znęcaniu się nad  
m ałoletnim  Edw ardem  dow iedzieli się sąsiedzi, któ
rzy  o tern donieśli w łaściw ej w ładzy, w skutek cze
go przed kilku dniam i przybył na m iejsce lekarz  
pow ,, celem  zbadania stanu zdrow ia dziecka. M a
łoletni Edward, który liczy dopiero 3 lata przed 
stawia obraz kom pletnego w ycieńczenia i zagło
dzenia. Spraw ą pow yższą zajęła się m iejscow a  po
licja; sądzim y, że  m iarodajne w ładze pozbaw ią H ei- 
ibuckiego  praw a opieki nad jego synem .

—  Chełmno. (C hciał w yrobić sobie opinję od
w ażnego m łodzieńca.) D nia 27. ub. m , zgłosił rol
nik H olz K arol, zam . w R udzie, pow . chełm iński, 
że w  dniu 25 grudnia ulb. r. około godz. 22-ej pod
czas nieobecności jego żony, dokonano napadu ra
bunkow ego na jego m ieszkanie, przyczem jednak 
spraw cy  zostali odparci przez 21-letniego  syna jego  
H ugona, który w ystrzałem z rew olw eru zranił 
dw óch napastników , będąc sam przez jednego z 
nich raniony nożem  w  piersi. Poniew aż oględziny  

m iejsca napadu  nie w ykazały  żadnych śladów  w al
ki, która m iała rzekom o m iejsce m iędzy napastni
kam i a H ugonem  H olzem , jak rów nież rana zadana  
ostatniem u była tylko lekkiem nadraśnięciem  na
skórka na piersiach, nie m ająca kształtu rany od  
noża, nasunęło się podejrzenie, że napad został 
przez H olza H ugona upozorow any, do czego się 
tenże przyznał. W ym ieniony podał, że napad ten  
w ym yślił celem  udow odnienia sw em u ojcu, że nie
bezpieczeństwo napadu istnieje, w obec czego oj
ciec nie pow inien lekkom yślnie pozostaw iać dom u  
pod  nadzorem  m łodszych  dzieci, jak rów nież chciał 
w yrobić sobie opinję odw ażnego m łodzieńca. —  
Przeciwko H olzow i H ugonow i skierow ano donie
sienie karne do w ładz sądow ych za w prowadzenie 
policji w  błąd,

—  Świecie, (B andytyzm .) W  nocy na 31 gru 
dnia ub. r. za pom ocą w ybicia szyby w  oknie w tar
gnęło do m ieszkania C iesielskiej Fr., zam . w O siu 
W ybudow anie, pow , św iecki, 4 zam askow anych  
bandytów , którzy pod groźbą rew olwerów  żądali 
w ydania im 1000 zł, gotów ki, którą napadnięta 
otrzym ać  m iała rzekom o za sprzedaż św iń.

Poniew aż C iesielska  nie chciała oddać złoczyń
com  pieniędzy, bandyci pobili bezbronną niew iastę  
a następnie pow iązaw szy ją sznuram i przeszukali 
całe m ieszkanie  znajdując tylko 9 zł.

B andyci, korzystając z osłony nocy po dokona
niu rabunku zbiegli niepoznani.

— Pelplin. (Zabójstw o.) W nocy na 4. bm . 
żastrzdlił C habot A ndrzej zam , w Pelplinie w y
strzałem  z rew olw eru D unajskiego Jana z Pelpli
na. D unajski padł trupem  na m iejscu. Przyczyny  
zabójstwa  narazie nie ustalono.

— Tczew, (W ypadek przy saneczkow aniu.) W  
ubiegły czwartek 11-letnia Stefanja U rbaniakówna 
uległa nieszczęśliw em u w ypadkow i w parku przy  
saneczkow aniu. C zyjeś żelazne sanki z kolcam i 
najechały na sanki U rbaniaków ny i zraniły ją do  
tego stopnia, że pokaleczyły całą nogę do kości, 
iż dziecka bezprzytom ne zostało przewiezione do  
dom u. Zm artw ieni rodzice odw ieźli córkę do szpi
tala św , W incentego.

— Gdynia. (W dzięczność m arynarzy polskich  
dla b, m in. K w iatkow skiego.) W spom inając w iel
kie zasługi b. m inistra przem ysłu i handlu, K w iat
kow skiego, około budowy portu gdyńskiego, roz
budow y polskiego w ybrzeża m órskiego i polskiej 
floty  handlowej, załoga okrętu „Toruń“ rzuciła  pro
jekt ufundowania okrętu, któryby  nosił m iano „M i
nister K w iatkow ski". Załoga „Torunia" w zyw a 
cały  naród  polski do składek na ten cel. Sam a ró
w nocześnie złożyła na budow ę pow yższego  okrętu  
125 zł.

—  (U siłow ane sam obójstw o.) O negdaj o godz. 
2-igiej usiłował popełnić sam obójstw o niej, Traw- 
czyński O ktaw jam , zam . przy  ul. Św iętojańskiej, W  
tym  celu T. kłuł się nożem  w  brzuch i okolicę ser
ca. Traw czyńskiego  przew ieziono  do Lecznicy  N ad
m orskiej w G dyni, gdzie lekarz stw ierdził, iż stan  
zdrowia jego nie budzi żadnych obaw .

—  (N ow y ładunek dla G dyni.) Prow adzone od  
pew nego czasu pertraktacje chłodni portow ej w  
G dyni z im porteram i m rożonych śledzi norw eskich 
zakończyły się pom yślnie i już w  pierwszych dniach  
stycznia nadejdzie do G dyni pow ażna partja  ładun 
ku  w  ilości 6,000 skrzyń. Jest to  now y  ładunek  dla  
G dyni i praw dopodobnie stale będzie figurow ał w  
obrocie towarowym  portu gdyńskiego,

—  Puck. (Zatoka  pod lodem .) Zatoka Pucka na  
znacznej przestrzeni pokryła się grubym  lodem , —  
Lód  sięga aż  do  półw yspu H elskiego.

G dy grubość pow łoki się zw iększy rozpocznie 
się praca rybaków nad łow ieniem pod pokryw ą  
lodow ą w ęgorzy. —  Połów  ten odbywa się w  spe
cjalnych przeręblach, D o portu w  Pucku bez po 
m ocy łam acza lodów  żaden statek nie m ógłby się 
dostać. —  N a otw artem m orzu pojawiły się w iel
kich rozm iarów kry. O  ile m róz potrw a dłużej to  
i port helski będzie  zam knięty  przez lód. C zęścio
w o zam arznięty  jest obecnie port rybacki w  Jastar
ni na H elu,

EACIK RADJ0WY.
SOBOTA, DNIA 10. 1. 1931 R.

12,10: M uzyka z płyt gram ofonowych. 14,30: Przegląd  

w ydawnictw periodycznych. 15,50: O dczyt: „Newy tom pie

śni Józefa Piłsudskiego". 16,35: M uzyka z płyt gram ofono 

w ych. 16,45: K ącik dla m łodych talentów m uzycznych, 17,15: 

„Psychologia rewolucji a bolszew izm " (z W ilna), 17,45: K on

cert dla m łodzieży. Słuchow isko z W arszaw y dla dzieci 

starszych i m łodzieży p, t. „Ralf z C zarciej Przełęczy". 

19,10: C entralne Tow arzystw o O rganizacji i K ółek R olni

czych do sw ych członków i ogółu rolników , 19,25: Płyty  

gram ofonow e. 19,35: Prasow y dziennik radjow y. 19,45: Pły

ty gram ofonow e, 20,00: Feljeton p, t. „Królewski zw ierz", 

20,15: O dczyt: „W arszaw a przed stu laty". 20,30: M uzyka 

lekka. W ykonaw cy: O rkiestra P. R , 22,00: Feljeton p. t.: 

„Furm an H ryhory". 22,15: U twory C hopina w w yk. Józefa  

Sm idow icza. 23,00: M uzyka taneczna.

NIEDZIELA, dnia 11. I. 31 r.

10,15: Transm isja nabożeństwa, 12,15: Transm isja Poranku  

z Filharm onji W arszawskiej, 14,00: „Sam okształcenie się w  

rolnictw ie przy pom ocy książki", 14,20: M uzyka, 14,30: „Po

gadanka praw nicza", 14,50: M uzyka, 15,00: „C ukier dla koni 

i św iń", 15,20: M uzyka, 15,40: Program  dla dzieci starszych i 

m łodzieży: 1) „Co się dzieje na św iecie" (dwutygodnik ra

djow y), 2) „O polow aniu na krokodyle", 16,10: Skrzynka 

pocztow a, 16,20: M uzyka z płyt gram ofonowych, 16,40; „Sin

gapur —  B ram a D alekiego W schodu", 16,55 M uzyka z płyt 

gram ofonowych, 17,15: W iadom ości przyjem ne i pożyteczne, 

17,40: K oncert orkiestry Pol. Państw ., 19,25: Feljeton p. L  

„C hłopski rozum ", 19,45: M uzyka z płyt gram ofonow ych, 

20,00: Słuchowisko z W arszawy p. t. „Jak Szym on C hrząszcz 

się w esoło ożenił" K ornela M akuszyńskiego, 20,30: K oncert 

popularny, 22,00: Feljeton p.t „K niarz z Sew illi", 22,15: R e

cital Janiny Turczyńskiej, 23,00; M uzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK, dnia 12. I. 31 r.

12,10: M uzyka z płyt gram ofonow ych, 15,30: Lekcja ję

zyka francuskiego, 16,15: Program  dla dzieci (z W ilna), Po

gadanka „N asz Przyjaciel —  pies". Program  dla dzieci star

szych —  feljeton „Jak m ożna się zabaw ić szklanką w ody", 

16-,45: M uzyka z płyt gram ofonow ych, 17,15: M uzyka lekka  

z „Gastronom ji", 19,10: Skrzynka pocztowa rolnicza, G iełda 

rolnicza, 19,25: M uzyka z płyt gram ofonowych, 19,40: Praso

w y dziennik radjowy, 19,55: M uzyka z płyt gram ofonow ych  

20,00: „W śród książek", 20,30: K oncert popularny, 22,00: Fel

jeton „R entjer francuski", 22,15: K oncert z płyt gram ofo

nowych, 23,00: M uzyka taneczna.

WIADOMOŚCI OGÓLNE.
CO KOBIETA M YŚLI O M ĘŻCZYŹNIE?

Jedno z pism zagranicznych, urządziło w śród 
sw ych czytelników  ankietę na tem at: „C o dzisiej
sza kobieta sądzi o dzisiejszym m ężczyźnie?"

O to najbardziej charakterystyczne odpow ie
dzi.' „D zisiejszy m ężczyzna jest tak podobny do  
w czorajszego, że nie zasługuje na m iano dzisiej
szego, Jeżeli jednak jest człow iekiem o w ysokim  
intelekcie napraw dę, to korzę się przed jego w yż
szością, jeżeli jest tylko „kandydatem  na św ietną" 
partję" i poto tylko reklam uje sw ą w yższość, by  
brać dolary, to godzien jest tylko pogardy. Jeżeli 
jest człow iekiem szlachetnym  i subtelnym , to po 
dziw iam go, ale jeśli uw aża, że z tym pięknym  
charakterem  należy m u się m iejsce „w  obłokach", 
'to godzien jest tylko litości. Jeżeli uw aża ten m ęż
czyzna kobietę za niższą od siebie tylko dlatego, 
że jest kobietą, to godzien jest nienaw iści. Jeżeli 
nienaw idzi kobiet, to zasługuje na obojętność".

Inna pani odpow iada na ankietę: „D zisiejszy 
m ężczyzna stw arza bardzo m ało w artości, w yjąw 
szy dziedzinę techniki, w  której najbardziej tw ór
czym i są A m erykanie. W  dziedzinie nauki i sztu
ki cisza, albo cierpliwość. D zisiejszy m ężczyzna, 
którego zniszczyła w ojna i ciężka w alka o byt, 
w alka o najprym ityw niejsze w ygody życia, nie  
tw orzy nic dla w ieczności. B ezpośrednio po w oj
nie starał się bezm yślną zabaw ą zagłuszyć w so
bie krw awe w spom nienia, obecnie stał się czło
w iekiem zim nym i w yrachow anym , idzie po linji 
najm niejszego oporu, m oże dlatego, że dziś nie 
przeżyw a, lecz pcha taczkę życia. M ężczyzna dzi
siejszy jest jednostronny i poza sw oim zaw odem  
m a zainteresowanie tylko dla gazet, rew ji i ka
w iarni, K obieta w spółczesna pow inna bez w zglę
du na w łasne ciężkie przeżycia pom óc m ężczyź
nie pchnąć życie na inne tory, co zjednoczonem i 1 
siłam i zapew ne się uda".

„PRZEPROW ADZKA ” STUDENCKA.

W B ukareszcie (stolica R um unji) policjant a- 
reszitow ał jakiegoś m łodego człowieka w chw ili, 
gdy ten, trzym ając w alizę w ręku, w yskakiw ał 
przez okno parterow ego m ieszkania. Sprow adzo
ny do kom isarjatu, m łodzieniec ów przedstawił 
się jako student uniw ersytetu, który zm ienia m ie
szkanie w chw ili, kiedy jego m ożliw ości płatm - 
cze są w yczerpane, a dalsze pertraktacje z gospo 
dynią stały się bezcelowe. Przew idując, że prę
dzej czy później będzie zm uszony w dyskretny  
sposób opuścić zajm ow any pokój w ynajm uje po 
koje tylko parterow e, przyczem na kilka dni 
przed 1-ym szuka już lokalu w  innej dzielnicy  
m iasta, ażeby nie narazić się na niem iłe spotka
nie, O dszukać go trudno, gdyż w B ukareszcie 
przepisy m eldunkow e nie istnieją. M łodzieniec 
ów zm ienił w ten sposób w ciągu roku szkolne
go 18 razy m ieszkanie.

JAK OBLICZAJĄ PODATKI W  AM ERYCE?

Spraw a w ym iaru podatku dochodow ego w A - 
m eryce nie jest jednolicie  uregulow ana, lecz regu
lują ją w e w łasnym zakresie poszczególne Stany. 
D aje to pow ód, do częstych nieporozum ień i jest 
przyczyną pow szechnego* niezadow olenia. Jako i- 
roniczny przykład sposobu obliczenia tego podatr 
ku, podaje jedna z gazet am erykańskich nastę
pujący rzekom y  fakt: —  „R odzina" składa się z je
dnej kobiety (i to „blondynki"), dw óch piesków  
pinczerków , trzech złotych rybek i dw ojga dzieci. 
Podatek  obliczono dla tej „rodziny" w  następujący
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sposób: w iek dziadka pom nożono przez 6,75, od  
tej kw oty  odjęto cytrę num eru telefonicznego, do 
dano objętość głow y  dziadka  i podsum ow ano z cy 
frą auta pani dom u, D o otrzym anej sum y doliczo 
no  kw otę tysiąca dolarów , potrzebnych  pani dom u  
w  ciągu roku  na utrzym anie fryzury w  kolorze jas
nego zło ta. R esztę podzielono  przez ilość organi- 
zacyj 'dobroczynnych, do których pani należy , do  
tego dodano  liczbę żarów ek, znajdujących  się w  jej 
dom u, odjęto tem peraturę krw i dzieci i w  ten  spo 
sób otrzym ano cyfrę, która w edle zdania w ładz  
podatkow ych jest rów na cyfrze dochodów  tej ro 
dziny, od  której należy  nałożyć  podatek .

P A R A S O L  K I E S Z O N K O W Y

W  ostatn ich dniach ukazał się now y w ynala
zek, m ianow icie składany parasol kieszonkow y, 
który polecić m ożna „zapom inalskim “ . Parasol 
nie posiada ani trzonka, ani szprych, zrobiony jest 
ze sztyw nej im pregnow anej tkaniny, którą m ożna  
rozłożyć i rozpostrzeć nad głow ą, trzym ając ją za  
róg  jedną ręką,

N A J W I Ę K S Z A  M A P A  N A  Ś W I E C I E .

W  A m eryce, w  m iejscow ości W ellesley w  sta
nie M assachusset, przygotow yw ana jest najw ięk 
sza m apa na św iecie. M apa ta , będąca pom ysłem  
znanego statystyka W , R obsona, będzie liczyła 60  
stóp długości i ty leż szerokości, a  przedstaw iać  bę 
dzie jaknajdokładniej Stany Z jednoczone oraz K a
nadę, Przygotow yw anie tej m apy rozpoczęto przed  
pięciu laty . O bliczono, że na dokończenie całej 
żm udnej pracy potrzeba jeszcze conajm niej pięć
dziesięciu lat. K oszt m apy  w ynosić m a dw a m iljo- 
ny  dolarów .

M apa R obsona nie jest płaska, lecz plastyczna 
t. j, odzw ierciedla w ypukło w szystk ie góry i doli
ny, rzeki, drogi i koleje, lasy , osady i m iasta. Pro 
porcja plastyki utrzym ana będzie z precyzjną do 
kładnością w  stosunku jednego cala na 4 m ile an 
gielsk ie poziom o, a jednej stopy na 4 m ile piono 
w o, D a to w ięc patrzącem u  zupełn ie tak ie w raże
nie, jak gdyby na dany teren kraju patrzał z sa
m olotu, znajdującego się na w ysokości 12 m il. M a
pa otrzym a też w  zupełności koloryt krajobrazu  z  
najdrobniejszem i szczegółam i. O toczona ogrodze 
niem  w ysokości 15 stóp, dostępha  będzie dla w szy 
stk ich , B ędzie to praw dziw ie najdokładniejsza i 
najw iększa m apa w  histórji cyw ilizacji.

A M E R Y K A Ń S K A  R E K L A M A .

Jedna z księgarń nakładow ych w  C hicago w y 
dała now e dzieło pew nego pow ieściopisarza, któ 
rego poprzedni utw ór m iał w iele pow odzenia. 
N astępne dzieło jednak w brew  przew idyw aniom  
zrobiło „generalną klapę'1 , m im o zachęcającego  
ty tu łu : „Z w ycięstw o m iłości". Przyjaciele recen
zenci chw alili, księgarnia ogłaszała, —  nie szło . 
N areszcie sam em u pisarzow i przyszła genjalna  
m yśl do głow y. M ianow icie, dał do w szystk ich  
dzienników jednobrzm iące ogłoszenie w dziale  
m atrym onjalnym : —  „M łody m iljoner, przysto jny  
blondyn, m uzykalny, o  dobrem  sercu poszukuje  na  
tej drodze w  celu m atrym onjalnym  m łodej dziew 
czyny, której pow ierzchow ność i zalety duchow e  
odpow iadałyby w e w szystk ich szczegółach boha
terce pow ieści „Z w ycięstw o m iłości".

W krótce po ukazaniu się tych ogłoszeń, po 
w ieść została w yprzedana w e w szystk ich księgar
niach  i szczęśliw y w ydaw ca zaczął drukow ać no 
w y  nakład .

RUCH TOWARZYSTW.

—  B r a c t w o  S t r z e le c k ie , R oczne W alne Z ebra
nie B ractw a odbędzie  się w  piątek , dnia 9, bm . w ie
czorem o godzin ie 7,30 w Strzeln icy z następują 
cym  porządkiem  obrad: 1) Spraw ozdanie Z arządu, 
2) W ybór Z arządu, 3) Spraw y bieżące, 4) W o ln e  

głosy i zam knięcie. ;
O  liczny  udział prosi Z arząd.

—  R o c z n e  W a ln e  Z e b r a n ie  Z w . N iż s z , P r a c o w n .  

P o c z t .  T e l .  i  T e le f ,  K oła M iejsc, w  W ąbrzeźnie, o d 

będzie się dnia 11. I. br, o  godz, 14,30 w  lokalu p, 
Stępniew skiego. O  przybycie  w szystk ich  członków  
prosi Z arząd K oła.

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  

w  P O Z N A N I U .

U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m ia j i n o t o w a n ia  c e n

N otow ania oficjalne z dnia 8 I. 1931 r.

1 0 0  k g . w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a r y t e t P o z n a ń .

Ż y t o • t , t a  17,75— 18.25

PiE«ai«a . . । . , , , , ।  , e » 22 00— 23,50
J ę c im ia ń  iw . . ,  t  t  t  t  (  ,  ,  ,  ,  ,  20  00-21,50
J ę c ia ia ń  b r o w . ,  .  ,  .  t  f  ,  25,00— 27  00

D w iat................................. » » i « i . » 19,75— 21,00
M ą k a  t y ta ia  65% a  w o r k .  a t e a .  (  .  <  <  «  — , - - - - - - 30,25
M ą k a  p u e a a a  65% a  w o r k .  41,25— 44,25
O tręby źytne ........................................ r 12,00— 13,00
O tręby pszenne ............................................ 12.50— 13,50

D ruk i nakład „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka —  W ąbrzeźno. 

R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka —  W ąbrzeźno. 

“Z a dział ogłoszeń R edakcja nie bierze odpow iedzialnoici.

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  1 0 .1 .1 9 3 1  r .  o  g o d z .  5 p o  p o i .  

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  przy 
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę  
w lokalu kaw iarni „ B r i s to l*  w  W ąbrze
źnie ul. K olejow a

f i r a n y  z d r ą ż k a m i , z a s ło n ę , 4  

p o d s ta w y  d o  t o r t ó w , 2  k a n a p y ,  

3  l a m p y  z  ż a r ó w k a m i .

G łó w c z e w s k i , kom ornik sąd . W ąbrzeźno.

Licytacja drewna.
W poniedziałek, dnia 82. I. 

br. od godz. 80 przed pot. w o- 
berży w Stanisławkach, odbędzie  
się publiczna sprzedaż za gotów kę  

iMN ittw i whw 

w e w szystkich gatunkach

Hr. Leśniitwo rew. Wronie. _ •

■III 
I „ilBi!

Zakład f olopraf il arb styrznej I powiększeń"

Z . Z ió łk o w s k a  -  W ą b r z e ź n o
ul. M estw ina 8.

wykonuje powiększenia fachowo i artystycznie
po cenach 6 zł (18>  24 , 12 U 24  > 30), 18 zł ,30X 40), 

24 zł (40  z  50 i 30 zł (50  <60).

Przy zam ów ieniu portretu , ze zdjęcia w ykonanego w  
naszym zakładzie udzielam y 10 procent rabatu  

_____________________■

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  1 ° . I . 3 1  r . o  g o d z . 4  p o  p o ł .  

sprzedaw ać będę w  drodze  przetargu  przy 
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę  
u p. W a w r z y ń c a  i H e le n y  J a r a n o w -  

s k ic h  w  Ł opatkach

1  ż n iw ia r k ę  i p o w ó z k ę .

G ló w c z e w s k i , kom . sąd . w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  1 2 . 1 . 3 1  r . o  g . 3 ,3 0  p o  p o i .  

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy 
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę  
u p. J ó z e f a  G r z y b o w s k ie g o  w  Ł opat
kach

1  w ir ó w k ę .

G ló w c z e w s k i , kom ornik sąd . W ąbrzeźno.

LOSY NADESZŁY

Podaje się do w iadom ości, że k o m is a r z  

z a r z ą d z a j ą c y  t u t e j s z e j K a s y  C h o r y c h

p r z y j m u j e

w Mł i soMHlilS
P o w .  K a s a  C h o r y c h  W ą b r z e ź n o

D y r e k t o r :  M ila n o w s k i

D nia 11. I. br. odbędzie 

się

Z A B A W A
taneczna u pana B łądka »  
w C zystochlebiu . Przy 
gryw ać będzie orkiestra  
cygańska —  początek o  
godz. 6  w . O liczny  udział 
prosi G O SPO D A R Z .

^ xasna oSaQ ,.

PJJLffl]
Sb'<

3^ ®

UdzlElamy UGzpmGnt. pcżytzefcU u Ł iC lU l l i j U c L p u lc l l I . p i lj u t n

sa DBflowG i aa splata li psiaki S K18* U
Potrzebny w łasny kapitał od 10-15 proc. 

|T od kw oty pożyczkow ej, który oszczędzić

-------- pi m ożna w  m ałych ratach m iesięcznych, a- 
O ®  w  m ortyzacja 6— 8 procent.

* *  " ■ * * ■— ■— ( * .<  
G d a ń s k , H ansaplatz 2 b.

■ StH ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

od 8 lutego

flo wytlzieiżawisnia

H a l le r a  8 .

IliB -

■I

Sprzedaż losów 3 klasy L oterji Państw ow ej już się  
rozpoczęła

W  H iltlilllllg JIO SO  W Ą B R Z ESK IE G O ” W m n |

D z iś  p o r a ź  o s t a t n i , d la  d z ie c i o  g o d z . 4 - t e j ,  I 1*1 H* 1

C hata  W  T om a W  Pi*
D z iś  p o r a ź  o s t a t n i , d la  d z ie c i o  g o d z . 4 - t e j

O d  s o b o t y , d n ia  1 0  i  w  n ie d z ie lę  2  s e a n s e  o  5  i 8 ,3 0  

zabłyśnie najw spanialsza sensacja m orska św iata. R eżyserji 

genjalnego M A N FR ED A N O A  w ytw órni N oa pt.

w  ro li głów nej J a c k  T r e v o r , S ie g f r ie d  A r n o , M a r ie t 

t a  M il ln e r , G e o r g  B e l l  i  t y s ią c e  s t a t y s t ó w .

W s t ę p  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  D O Z W O L O N Y .


